m CODZIENNIE RANO omit Dii I PIŚWITECYE. 
Adres Redakcyi i Mministracyi: nistratyć Kijów, Kreszczatyk 30. 


Telefony: Redakcyi No 24-64. Administracyi No 16-72. 
Rękopisów Redakcya nie zwraca, 


Administracya otwarta od g. 10—4 po poł. i od 5—7 
wieczorem. 


A" przyjmuje się do — i > wieczorem. 


SALA KLUBU KUPIECKIEGO. 


Bilety do nabycia w księgarni Wł. Idzikowskiego, Kreszczatek N 35. 


=s Na rzecz Towarzystwa Polskich Kolonii Letnich, 


o. MESSALKAMIONSKIEGI 


ulubione pieśni Warszawy. 


Piatek 8 (Zli lutego 1913 


A 


£ucyzy 


£ i te ZE 


1164 


stępny raz. 


Oskara 


"PRENUMERATA: W kraju 


Rok Viil. 


mies. kwart. półrocz. rocz. 


1— 3— 
Za granicą 1.50 4.50 


Za zmianę adresu 30 Kann" 


OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
NEKROLOGIA po 40 kop. od wiersza pẹ 
titowego za każdy raz. 

wiersz petitowy lub jego miejsce i rb. s 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya. 


W rubryce 


pieśni włoskie. 


Wincenty Kozakowski 


i po długich i ciężkich oierpieniach zakoń” 
$ czy! życie, mając lat 84 w Kraozkówoe 
| dnia 7-go lutego; 


jo czem pogrążeni w żalu oórki, synowie, %9 
$ eynowe, wnuki i prawnuki zawiadamiają S 
5) krewnych przyjaciół i znajomych. 71258 


Ws: wyst m, którzy oddali ONAIR posiugę nieodzałowau:] | 
dia nas zmarłej 1693 


Antoninie Poi 


sercetvzne „Bóg zapłać" składa RODZ:NA. 


a nniez, 5 ach 1913 r. 


dt 


Mis dn R go 1o Ro ;Żyżówka!! Bio: a wdzinł (weńług atfabetu ro- | Tatorzy 


świskiegr) po. 
ion 
n:s-"qgo życia”. W nedzieję du 10-20 w południe po cen*ch rgólnie 
po: igpmycA przedztawenwie urin: kursów b, art. cprry włosk. W Kru- 
Żyl%sj usa, Mrzsle at 00 kjow wyst będrie 1) .„Rugałk-" (1 akt) 
2 s Gergen” (3 »ki) 3) „Fzuet* 5 zki) 4, „Riywiat:u” (2 akt) 
Roci y r Opery y Samson 1 Dalla’ „Remes i Jalja. „ a.ace', „Królewska 
narzećj'ga" wessorem po cewch zwykłych „Eugenłuez Oniegin". 
W penieneiałek dn. Il-gn y Pesma Filżowa'”. We wiorek dn. 13 po raz 
ü i p Bol nanzejgo Życia”, "W sodę an. 18-go odbędzie się berefis 
L. žig: jera: wystawiona Lędzie po raz l-szy po wznowieniu op. pro- 
rek” muz Meyercerą. Bieiy ua wszy:iki peredśsta wienia nahywać mat- 
va 
działaczy peryodycznej rrasy I literatury wyst. 

newiiskie”” op. kom czna Plancetia. 
Byceneya 


Teate, „$0łewaow''. M. BAGROW 


b ię Pamu A nels M. Żwirbiie po rez pierwszy kom, A. Dodet 
põapha” w 5 jasi Roig Fanny Lrgrand wyk. M, Zw-rblir, Początek 
o g Emmy benedisowe. Bilety nabywać modne W sobotę dr 
9 po rez 8 my | Miasul-kiego (Baryaze wa). ,Stwpora miłośćić, W nie. 
dzełą ele dn. 10 w poludnie po raz ostatni kom. pd artoa strona 
zęocła:ł Benawercte W poniedziakk dna tl-go lu eso benefis suflerów 
A. Gul nere, K 5:wickiego i nomocników reżyserów 5. Krzjewa i M 
Mieieniewskiezb. 1) B. Cavu „Czekoledowy żołnierz” w 8 aktach 

2) Wiełki oddz'ał koncertowy przy udziale artystów otery i dra- 
mtu. We wtorek dnia 12 go po raz 32 G. Tregelii „„Dobrze ekrejony 
Srak''. W śrudę dnia 13-g0 lutego przedstawienie ha rzecz utirzyman:a 
mocnych dyżurów przy T wie pomócników lekarskich, Po Jaz 4-ty kome- 
Aya W 4 atr, 1' „p Szwnkarka”, 2) „„Lcza Nr 6” (Mrsoni) w 3 aktach 
Bilety ze st mplem dnia 14 lutego nabyte na to przedstawienie są ważne 


t.rpias u wowska: po: Ziaawjew, Sławcuw, Cesewicz 


będzie pOzwony kora 


ty improwizetora tystki kabaretowej To- 
na d. 13 lutego. W p/óbach: „„Wojna i Pekój” Toistoja. Bilety na Nie:równa j 
nej wyk. Znakomit balet 
wazystkiesprzedstiswienia nabywać można, karskiej tańcu Anit y Gi: Tomskiej. pol.kiego. Balerm. 


Teatr Art. Miniature. Pee Ber 


gnie) Wejście bez przerwy. Dzi benefis W. Szumskieco- I) Kijow- l. Rode. 


scy leweląsi. 2) Występ solo W. Szumskiego. 3) Syrop Samsona. 4) 
Szczęśliwa miłość, Ucz. całk trup». Pocz.og. Tm 15 w. Ceny miej. cd 
2% k do f r. 50k. Filety nab. maż, od 6 w. 

znakomitej śpiewaczki 


Sala Klobu 4 4ry: > KONCE RT romansow 7 cygańskich 


w jm edziałek dn. 11 luttg 


z udz tri FODORIMI i pianisty WIWIEWA Fortepian ze skł. p. Kerntopfa* 
Początek og 8: pó! w Bilety w ksęr Wł ldzikowskiego, 
ERO RE o mo > on E o r: 


NOwa WIELKA RESTAURACYA 


MAISON DOR 


Luterańska M 2, róg Kreszczatyku, 
PODOZAS OBIADÓW i KOLACYI 


e PzYYWA prawdziwa rumuńska ORKIESTRA =—N—— 
pod batutą szrzypka wirtuoza OMNUFRIESCO 
Pary resteuracyi gabinety i sala zamówień. Sala bilardowa, 


7657 


i; | Rowośćl 


Byrauoya Diis konkurs pięzności rt Me" męskiego ciała biorą udzia} wszysc 
NA 8 8 ga F B ski T m. Topor - Bagrewa. uczest, ch mzioratu i miejscawi a- 4 y 


Vuezątek y g 8w Juro dn 9 or y komplet rowej wysiawie „Dni to-ow. 4) Jenkowsk: I Aberg. 5) Kajmer i Ewereen. 


Wkrótce esJbę<zie ste przedstawienie na rzecz Kijo« skiego T Waf wstrząsający 


| „W noc lipcowa” 


a. reżyser Ka 
| ” TEATR 
„W. N: Dagmarew= 


Ę piątek dnia 8 lutego s$ SVR przedstawienie z udziałem pierwszo 


Teatr Polski Sala Kubu „OgniW0” (Kreszcz.26)| 
Tyko 3 występy gościnne Wandy Siemaszkowej 


znakomitej artystki teatru Lwowsk'ego 
KĘ sobutę d, 9 lutego r. b, W niedzielę d, 10 lutego r. b. 


82 
picra ; 
sztuka w 3 kodak Ję Gor-| sztuke w 3 jaktach Henryka Ibsena. 


We środę dnia 13-go [lutego r b. 
vo 


TOPIEL" neuss 


sztuka w Seb aktach Stanisława Przybyszewskiego. 


Szczegóły w programach. 4 miejsćt podwyż zone. 
Początek o godzinie 8 m. 


Tatarkiewicz: Sekr. św M. Rogusławski. 


benzyny i cpon. - 


Dziś przy udziale całej trupy 


„Wesoła Wdówka” 


futro dnia 9-go lutego trzeci występ Lucyny Mos» 
I sai „Hrabla Luksemburg" Dnia 12go Messa! „Roz 
DYREKCYA |wódka*. Da 14 Messal „Dziewczynka z lalką”. 

s p Liw W Sprzedaż b.letów w Eniga Wi Idzitowskiego od go- 
Fr USD jt" dziny 10 — 3 i ed godz. 6- -ej w kasie teatru. 


jtyrk „Hippo-Palace” Mikolajowska 7. 


(Meryngowska 8) 


OPERETKA 


wyścigach zwyż 2 850 


rzędnych artystów i srtyste 


Debiuty no- 
; najlepszych żonglerów 


wych artyst. 


LOCUSSON. Gobsan. 


» 1) Bader i Kain (dycy- 
O godzinie 10: p^ł wiecz. Walka: duiaca. 2) derydojące | PONERSE 


hard Smith i Srmarkowaki. 3) Niewiaromy I Konduk- 


s łalak, Naa 

ouniomych i Aparz= 
tów sszanizacyjn, 
Całkowite urządz. 
a i goner 


oste: 


hdr „„Korse Kreszezatyk 30 


Kiezwykzły program dn. 8, 8 i 10-30 lutego. 


Zamek okropności 


dramat z życia wapAłczesn:ga w 3- A oddziałach. Bidor:i— |! 
ordóynknaem (komiczne. Walka mtiety z niedźwiedziem -8pr T- 
towe Kronika Gaumand ostatnie wypańki. Ceny miejsce zwyczej1e 
Tylke teżtr „Korso“ nie zapomina o dzieciach i urządza w niedz. i świę- 


ta przedstawienia dla dziesi. Zarz. Dr.bcunew. 51 


Familijny Teatr Kabaret 


Dyrekcya J M. Chrzanowskiego. 
Dziś występ humory4a- C. Corrado. Zanej polskiej ar- 


ą pod kierownictw. Paninej Orygin. wokal 
6. Ku! esza komiczny zespół pod kierownictwem 


Ulub. publicz wyk. cygeń- N. Wiardo W. War- 


skich i ludowych pieśni 
Lz-Chicianera, Jolly 


warowej, E Farinej. viper 


Violetta, Glibert oraz 8, Ostrow- 
ska, Trojanowa, Tosinu; Czinarowa polki: Stefańska, LEZ 
szewska, Kańska, Bouasiawska, artystki internatienal Ada Mle- 
ni, Haddi Bernar, Start i» pe a tiat Aar AOT LA Maduć: 


atr. Rząd. 


seletrę, tomasówkę, gips, kainit, sól po- 
tasową 30% i 40% F 


Nasiona polne, ogrodowe 


i kwiatowe, Fa 


reinicze 
7727 


Superfosfat, u; prema ew kari, so p 


E So - $> s”. SSJ 
i 


Superfosfat 5,7 == 
Saletrę chylijskę, Sól potasową 


i wszelkie izne nawozy sztuczne 


ZONA. 


„ZJARNÓĆ ssel £ Zdrojewski I K. 


w r 1913 dawać będzia prócz dotychczasowego zaszytu tygodniowago 
48 dodatków rocznie, 
ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM, Wprowadza BARWNE ILUSTRACYE 


Baz powiększenia zatem ceny prenumeracyjnej, prenumeratorzy „Ziarna” 
otrzymają w roku 1913: 

62 zeszyty pięknie wydanego pisma (dla wszystkich). 
12 tomów powieści w oprawie (dia rodziny). 

12 zeszytów zawierających mody i wskazówki gospodarcze (dla pa- 

ni domi). 

I2 arkuszy wzorów robót piłkowych (laubzegowych) I t. p. 

12 rcprodukcyi obrazów. 


Opłacający prenumeratę za cały rok z góry wprost w Rudakcyl otrzymają 


BEZPLATNIE 3 PREMIA 


Grabowski 


5656 
Diin a a a S 


SO 


Kijów, Prorezna 9. jest nelpożyteozniejszym 

Na welinie, w 4-ch wielkich ts- 
dach ezdobnie oprawienych, nagre- 
dzona przez Kasę Mianewskiega, a- 
bejmująca tysięć 7 artykulów z 
Ilustracyami i nutami, w zakresie 
polskich i litewskich dziejów kultu- 
ry, o” ebyczaju naredow ego, sztux 

in 'uzbrojeń i ubierów zabaw 
Srii n muzyki i pieśni, numizmatyki 
| etnografii życia publicznego, rycer- 
skiego, relniczego, kościeliege i ło- 
wieckiege z g-ciu wieków ubiegłych. 
Pedręcznik w każdym domu ksaniecz- 
ay kerwarunkowe. 


OPUŚCIŁ PRASĘ ZESZYT XLI ty 


„Diejów Porddiarowych Liley i Ru 


Centa zaszyłu kop. 33: x brzeszzgłzą kopa 46. 


TRESC: 
mieré Katarzyny lI, — Czasy Pawła 
„-- Zmiana w syst mie rzą ów. — 
Uwolnienie jeńców polskich, Zmia- 
ny w podziaie i zarzadzie admini- 


Uwolnienie Kościuszki przez Ceża 
rza Pawła (, — Dom w Wilnie. przy | 
ul. Niemieckiej, w którym mę 
Jan *alński, — Jskób Bułhakow, g 

bernator litewski. --Uwolnienie RS 
niów polskich przez Cesarza Pawia 


i obecnie, bez żadnych poprawek 
Ciekawi mogą oglądać po: 
wyższy automob.l w garażu 


Teiefon 16-72 W 


ją 
|" blaski i stychać jej ' głosy” a 


Oena kstęgzeska rb. 5. 


stracyjnym Kraju. — D 
(wartości rb. 4-chji yjnym Kr: ek epuiacye dı 


ILUSTRACYE I PORTRETY 
Adan Kazimierz Ks. Czartoryski, 
generat ziem podolskich, — Izabelia 
z br. Flemrningów Adamowa Ks. 


Czartoryska. — Cesarz Paweł I od- 
wiedza Kościuszkę w więzieniu, — 


» Album artystyczne gry N-e 2 pisza. 


2) Księgę pożytecznych wiadomości (przy N rze 27) 
3) Kalendarz ścienny na r. [314 (przy N-rze 48 pisma 


Adres Bedakcył I Administracyi „Ziarna* 
Warszawa, Mowy-Śwliał Ni 34; telefon 33-20. 
WARUNKI PRZEDPŁATY: 


w Warszawia: Z przeaylką pów dj 


Rocznie 4 — | Rocznie (smówienia wiss s apłnią na 
Półcocznie 2 50| Półce cznie Bee 271 : me, 
Kwartalnie z 125] Kwartaloie x 24 resiytéw mzyjmują: Administ 


i za opr. ks ąłek rocznie 
Za odnoszenie kop, 15 kwart 


Dodatków 332 


l—t{i za opr, książek rocrale 
Za przesyłkę premiwn kop, 20. 


oprawy nia wysyłamy. 


Kreszcz 354 Maszy yny i narzędzia 
pierwszerzędnych fabryk. BOLEGZ, 
Kijowski Syndykat Rolniczy Bniwarna ne 9. 


£ przesyłką kop, 80. 
„Dzicje Porezbiorewe Litwy | Rusi" na 6 


A ae 
» 
» O0 e K š 
„ 1— |iie Erassczatyk Nr 36, orsz werysikis księgarnie w kraju | xa graniią. 


t — Michi? Goleniszczew Kutuzow, 
generał-gubernator litewski. — Wale- 
ryan br Zubow - Maryanna z K$ 
Lubomiss:jch Waleryanowa Zubo- 
wowa.— Aleksander B ekleszow, gu- 
bernator kijowski.—Iwan_ hr. 'Gudo- 
wicz, genexał-gubernator kijowski. 


Dia piszrmeratorów „Dzietniką Kljowskiego' cena zeszytu kop. 28, 


łacya „Dzierutka Kijowskiego” w Ki 


3 szegółcwy prcugokt ua żądanie wysyću olg kezpłatnia. 


3a Lefiiy: 


, łów, 


| 


Wyjątek z oficyalnego protckulu komisyi organizacyjnej 


== WYŚCIGÓW AUTOMOBILÓW WOJENNYCH — 


urządzonych przez Ministeryum wojny w maju-czerwcu [912 r. 

„. automobile „FORD“ prostej konstrukcyj, 
trudności nowemi; zrobione są z doskonałego materyału. 
gają po wszystkich drogach i dzięki swej lekkości, 


kama e aa mior jaiz po ulicach Kijowa (Ser. I 30) 
v ORD” Kijów, Firdukiejowska Jo 5, 


wiorst 


43 wyższe nagrody 


mm POLSK 


KIJOWIE 


WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE. 


Jrzymany nowy transport 


miezpędnej w każdym demu polskiw 


aieiai Mastroranej 


ZYGRUNTA GLGOGERA 


a wspaniałym podarkiem- 


Największy znawca przeszłość 
pelskiej, profeser Aleksander Brück 
ner, tak pisze (w „Bibliotece War- 
szawskiej”) ° Encykiepedyl Glegera- 

„Równie  peżytećznego, ciekawego 
I pouczzjącege wydawnictwa nie 
sposób pomyśleć! Znajdzie w niem 
czytelnik skarbieć rzeczy własnych, 
o których Się Częste słyszy. a mało 
wie. l nabierają te sę RU newe- 
go barwnege Życia i w'skszcsza kę 
A aA rzeszłeść, i b 


1237 


Bia pionumeralorów „Dziennika Kijowskiego”, 


zamawiających dzieła w Adm!nistracy! pisma, cana zkiżona do rb. 12. 


Na przesyłką poczłową doiączyć,należy rb. | 


Do dzisiejszego N ru dołączamy 
dla abonentów  zam/ejszowych 


cenniki nasion Alired Gro*z- 
ki w Warszawie. T 


EOE "TEJ 
wyga uiw rziacLeceich o 
MAE O prowadze Sprawy, dn 
CEC Draw do szlachectwa, tylu- 
Eerbów ete. Kijów, Funduhle 
jowska 14 ra. 13, osob od $ — Tg- 
List skrzynka paszt Nr 849 3654 


Leczn. Gwncyamt. KrEszCZ, 4) usu 7 
zęb. baz bólu plomb, zęby sztucz, 
biz spręż. repar, w ciągu 3 g.“ 


1644 


WE 16. 
+  WENCF., 
mocz, (spec. kur, mhia płe.) od 
8— 12, 5—9. Kot, od 1—2, Wszyst 
spec apos. kur. Hydr. elek. zak. lecz 


KURY Piymouth-rock, Langszan. 

włoskie, GĘSI emdeńskie, KACZKI 
ęek: ńskie, INDYKI bronzowe, nagr. 
złot. i sreb. med. Premj ohlewnia 
zarod. rud. ang. rasy TAMWORTN 
słya, z wytrzym. od 2 mies. do 2 iat 
po cen. przyst, pocz. Samhorodek 
kij. g- Zarz. mai, p. J. ww > 


Ü-r Eriet orii 


pomreżolł. Chor. skår.. org. pie, 
wener. Fundukl. 62 m.2. 9—1015—8. 


Kreszozatłyk 38 


zepsute części można zamieniać bez 
Łatwo idą ped górę, przebie- 
dają dużą oszczędność na koszcie 


| 


Pruzżywi, | 
Es Józef Troetzer i S-ka gs r wsze, 


egz. od 1842 r. 


7021 


ul. Hr. Berga 2. 


h 


Skazińce v 
1 marĉa 1914 r. będzie do wydzierż, 
jeden folwark 520 morg., o 5 wiorst 
od st. buduj. się kolei. Bliż. szczeg. 
u właścić. p. J. Zaleskiej. p. Jarmo- 
lińce, Podole. 7664 


0d Administracyi. 


Dla udośtępuiania prenamer. „U zica 

nika Kijewskiegs' mabydla ma wa- 

runkach majdegndniejszych kalążck 

niezbędnych w każdym demu pols- 

kim, porazumieliśmy ię z;iwydawóa- 
imi i odstępujemy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylke naszym pronumora 
torem. 


DZIEJE POLSKI 


D-ra Feliksa Konecznego. 
2 tomy, 30 lIlnstracyi Iilnicza, dużn 
msp Polski z podziałem na woje 
wóśdztwa. Coma dla a = zipek 
„Dzieunika Kijewikiego"! 
—— Rb. I kop. 60. — 


(w ozdobnej sprawie) 


— Kraków — 


Rys historyczny do połowy XVII w 
Rb. 8. 
(Come księgarska ró, 5}. 
(W azdokacj wprawia) 
Na grewiużyą wzcyłamy za mierz 
alem z selyCzemicm kacztów prue 
spitis 


4 


„Nacesłane“ 


2 


DZ IE 


"piemit." 


Wiedeń, 17 lutego. 

Dypłomacya jest sztuką działania w ta- 
jemnicy przed narodami, które ponoszą 
wszystkie skutki dyplomatycznych błędów. 
Dyplomacya potrzebuje tajemnicy, żyje taje- 
mnicami, osłania całą swą niemóc tajemnica, 
pracuje w tajemnicy, boi wię światła, ukrywa 
się w ciemnościach, nie lubi prawdy, ma wstręt 
do szczerości. 

Sztuka dyplomatyczna wyrosła w tajnych 
gabinetach, w skrytych użładach, w zręcznem 
posługiwaniu się pozorami, w knuciu intryg, w 
zupełne  xiieprzebieragiń w śrolkach. Nie 
oase większego tzkodnika iuterćsów*dudowych 
aad dyplómekcyg. Ona to mierżz $piskowałd! 
pfzetiwko luflom,, aż prźyłapanz nx górącymi 
uczynku musiała bez Honoru opuszczać plac; 
wtedy łasiła się przed ludem, wakazując na 
swoje czyste intencye. Dyplomscya pracuje je- 
dyrńfe dia sfer uprzywiłejówanych, ma swe wła- 
ane interesy, ubiera się w pozory dobre pú 
bficznego. Nigdy narodom nie służyła, zawsze 
intereson klasowym i dynastycznym. Nawet 
kiedy jawnie zdradzała interesy ludowe, chwaliła 
się, że oddała usługi interesom państwo- 
" Przed dwoma tygodniami rozeszła się w 
Egropie wiadomość senzacyjna o liście cesarza 
Franciszka Józefa. Dyplomacya przyjęła tę 
wiadomość z niezwykłą powagą. Urzędowe 
dzienniki w Wiedniu zapowiedziały dalekie sku- 
tki tej osobistej interwencyi. Przez cały ty- 
dzień bawił specyalrty wysłannik cesarza Fran- 
ciązka Józefa, nie kuryer;alć mąż zaufania, ku» 

m cesarski, ożeniony z córką arcyksięcia Fry- 
dłsyka, książe Hohenlohe, w Petersburgu W 
poniedziałek powrócił do Wiednia. 

Jskże się udała misga dyplomatycznał 
Głębokie milczenie. Cisza- : 

Mija dzień, drugi, trzeci. 
macya namyśla się co zrobić. 

Wreszcie przychodzi picrwżży' wybieg. 
Książę Hohenlohe jest chory. Ma intluenzę. 
Polityczna unać to musiała być przypadłość, 
kiedy tak w sam czas przyszła. Cały Wiedeń 
śmieje sią z dypłometycznej lnfluerizy. Mnó- 
stwo dbwóipów na ten temat kursuje. Nie po- 
wtórzymy icb. Wiedeń się śmićje. A tymcza- 
sem sto tysięcy żołnicrry marznie w górskich 
gernizonach Bośnii i Hercegowiny, drugie tyle 
w Dafmacyi i na Potrzeża. Ite w Galicyi, 
nie wie. Pówizdają, 26 wolle nie pówółkie 
rezerw, tyrńczawejk w ksżdej griie powini 
czy każda matka, 
ska. Po co? Dyploz.acya odpowiada: z humo- 
rem: dla powiększenia *tańu préteneyidegs 
Zresztą teo wymipe corong manarchii. Nie 
więcej. Nie dowiedział się niczego parlament, 
kiedy pytał o fO swógo mimistra obrony kraj 
wej. "General Georgi: w życiu eodziennem: ar- 


Cisza, Dyplo- 


cymiły: człowiek, od$owiedział w fiasłamenefe þari 


I: 


SF pdypibutieyw musi to; wżiąć na swoje barki, a dó 


grubiźńiko” na'inttepzisegii niewczesie. Nie 
wiemy nic. Widzimy jedynie że się goń drie 
je. Publiczność doriga Mý wiadomości o 
tuacyńj Źbywają ją ogólnikami. 

|jymczasem z każdysa dniem czuję się w 
życiu, *w interesach, w obrocie pieniężnym, w 
bankagh, w.hkandlu i w przemyśle stagnacyc- 
Austry« nie prowadzi wojny, ale wydała dotąd 
tysiąc milionów na wojnę i nową pożytzkę za- 
ciąga w kwocie 400 milionów koroa. Kiedy: 


aamknięio jej: kisy franciskićy stukałź: dł wdi 


lekiej Ameryce północnej wierzyciel, - którzy 


dolmmów w złocie. Tersz znów szuka ë 


wych wierzyciėli. 


Minister finansów wspólnych, polak Biliński | 42,;, 


nie patrzebuje dtarać fg 6 pieniądze, dolkarcia 
ich kałtiy minister skarbu z osobna: na Węgrzech 
dr. Lukacs, w Austryi dr. Zaleski. Minister 
skarbty austryacki wymyśla coraz to nowe pro 
jekty podatków: i 
plan finansowy. Wszystko na nic. Pieniędzy 


stkie perswazye ministeryalne, parlament czuje, 
że tika gospcdsrka nie może trwać dłużej 


ktorej syna wzięło do wój-| 


jej tę wysoki procent pożyczyli 25 milionów: ný od roku 1903. 


stwierdził urzędownie, że „pólityczne różnice 


zdań mie przeriosły się na osobiste stosunki 
zaprzyjaźnionych dworów”, świat już może spać 
spokojnie. Sielanka zapanowała w życiu na- 
rodów. Wszystko znów jest najuepiej ua tym 
z nejlepszych światów. A że tam gdzieś nad 
granicą serbską gromadzą się setki tysięcy 
wojsk, że Rumunią każdej chwili gotowa jest 
do włargmięcia do Btilgaryi, to wcale „nie za: 
ciemnia stosunków przyjacielskich obydwu zą” 
przyjaźzionych dworów. 

Ale co zawierają te listy? 

Tajemnica, Ani słowa o tem nikt się 
nigdy nie dowic, aż za pięćset pięćdziesiąt lat 

Tymczasem odczytanie tych sfinkwowych 
zagadek nie wymaga już tyle geniuszu, jak 
rozwiązanie Sfinksa slarożytnoś. Misya się 
udais, to prawda, ale stosunki wzajemne poli: 
tyczne nie poprawiły się ani odrobinę. To 
także prawda. Mowa dyplomacyi ciemna jest. 
Siłonność do kłamstwa wielka jest u dyplo- 
matów. 
wźąć co znaczą słowa, „że celem podróży było 
zupobiedz, aby różnice zdań polityczne nie prze- 
nios'y się na stosunki między obydwoma dwo- 
rami?" To zuaczy, że różnice polityczne by: 
ły, Że są dalej i pozostały takie same, tylko 
„Stosunki dworśkić poprawiły się”. Przypusść- 
my, że i to jest prawda. Cóż z tego wynika? 
o, że przeciwieństwa polityczne nie zostały 
mięte. 

Możne prźecićż było i temu zaprzeczyć. 
Fakt, że tćgo nie uczynione, że z całą świado- 
jmością rozgłoszono to, że istnieją te przeciwień- 
stwa polityczne, jest bardzo wymowny. Właśnie 
w tym tkwi cała tajemnica. | 

Zapewne, nie wiemy co zawierają listy ce- 
sarskie. Nie będziemy wcale nawet starali się 
tej tajemnicy dochodzić z taką ścisłością, jak 
historyk dalekiej przyszłości. Mamy nawet po 
'dejrzertie, że ten historyk będzie miał o wiele 
więcej do robbty z wąźbiejszemi sprawami od 
tajelaniczykh listów, ale to rozumiemy, że ta» 
jemnica nie jest znóW*! tak nieprzejrzana. Ra 
ibek tajemniży' zostat utfylony, nie tylko fakt 
Fabafeniw przeciwieństw polityczpych dostał się 
dlo wiadonróśći pabdlicznćj, Wiele więcej jest 
wiadome. Mle mie' jest madtzą' rzeczą rozgła- 
sząć tego urbi et orbi 

Teraz dopiero zaczyna: się podnosić py- 
tanie, poco Franciszek Józef zadawał sobie tyle 
trudu? „Poco te tajemnice? 

Frantiszek Józef ma lat 83. Zdrowie do- 
ja sposobność widywania go na zamku Sct ða- 
brunskim w rahych godzinach, ale już pa po: 
ludnia siły go opuszczają i zgrzybiały 
asypią.. 


Nikt nie wie co zawierają listy cesarskie. 
[m bąrdziej Swiat chce się dowiedzieć prawdy, 
ter'bfiidziej sferę urzędowe utrzymują ścisłą ta 


Fiemnicę. 


Cesarz Fźhnciszek Jóżef chciał list, wysłać 


f Kart pisać listy. Wszystkie przekonywania 
id nt uię nie mdidp. Cesarz jest uparty, jesz 
dig rządzi, choć rządzić władzy nie. wy. 
mms ry, jesto. ig zazdrosny.. Wtedy 
wstłją kit Kónćepta, jak ostatoi. Potem 


tylu błędów, jakie popełdiła, ten jeden, pewig 


nie ostatni, „weale nie umniejszy jej zasłużonej 


sławy. 34 
" _* Kiedy br. Aefrenttał przed pięciu lat; 
przedkładał mu ultimatum do podpisania, 
stry cęnarz rzucił go ma ziemię i rogami sko- 
pał. Nie cheg wojny: Niema wojny. 

ARE rfiec 


kirbu, co'Austó$ę Kósztuje tern dtan’ bézwojens 


Cesarz Franciszek józe! ma lat 83 
„Cechą starości jest nieufność, jes? oglą- 
się na zewaątrz, jest dążbnie do spo- 
czyrtku, do durzenia się nadziejami, które od 
wodzą od czynu“. !) | 
W. L. 


mały plan fmameowy,: wielki | 


jak me było tak nie mą: Nir pomuyają wwy-* Berlin Wieden 
LJ 
i Beri i 


Austrya może wytrzymałaby wojnę—tak'ego 
pokóju, jaki ma od października zeszłego roku 


nie pgr 

Pocoż to wszystku? Wszakże każdy mi- 
niater zapewnie, że wszzysżiłio jest jak najlepiej 
na tym najlepszym ze światów. Austrya słu 
cha tych zapewnień f elite wierzyć. Ale ko- 
nieczzości zśdzienic zadają kłam ym opzymi- 
stycznzne znfewniąnicem. Dziś kążdy widzi, że 
d$plomacya kłamie. To jest jej stałą cechą, 
nitmał zawodowym obowiązkiem. Robi wisc, 
ca do niej wieży. 

— Mle te fisty'—Co zawierają te listy! — 


Pa! Tajemnica! 
— Ja wiem! — powiada wielki dziennik 
giełdowy „N. Fr. Presse". — To jest wielki 


bistoryczny dokument. To jest taki dokument, 
że jak za pięćset pięćdziesiąt lat przyszły bisto- 
19k średniowiecznyeh dziejów Europy otworzy 
te zapleśniaie akty— podskoczy z radości. To 
jest bardzo ważny dokument. 

— Ale co on zawiera? Co zawiera? — 
Tajemnice, 

Nareszcie dyplomacyg czuje, że się 
eśmiesza, czuje coś więcej, że ua szwank na- 
raża ideg monarchiczną w Austryi. Potrzeba prze: 
cież „coś“ ogłosić. 

Przeto po wielu dniach rozmysłu, wziąw- 
Szy pięciu redaktorów politycznych minister- 
stwa spraw zagranicznych na Ballplacu do po- 
mccy, (nawiasem mówiąc semitów), dyplomacya 
cgłamza. Z wielzim patosem urzędowy, £ ra- 
czej półurzędowy „Fremdenblati* ogłasza, że 
istotnie odbyła się misya do Petersburga i wy- 
dała doskonałe wyniki. 

„Misya księcia Hokeslohe miali na ce 
lu zapobiedz, aby różnice zapatrywań politycz- 
njych ię przeniosły się na stosunki między 
obydwoma dworami. Przyjęcie, jakiego książę 
dezoał w Petersburgu na dworze cesarskim, 
było nader przyjazne, co więcej, przyjęcie to 
nomlo cechy. wielkiej serdecznośi. Misya po- 
jeta była powszechnie jako objaw pokojowy: 
Istotnie miała jazo ceł zapobiedz, aby się nie 
rozyowszechniały rożnice zdań polityczne aż 
ua sicaunki naiędzy obydwoma dworami. Mo- 
zemy z zadowoleniem stwierdzić, że ten cel 
imisya księciz w zupełności wypeiniia. Dowio- 
Uia bowiem, że przyjacielskie stosunki pomię» 
dzy obydwoma dworami nie doznały żałne- 
ko zaćmiemia. Obydwa listy nalepiej o tem 
świadczą”. 

Oto i wszysiko. 

A więc misya księcia Hohenlohe udała 
Nadspodziewanie udała się. Teraz już 
Odkąd „Fremdenblatt* 


się: 
wazyscy w to wierzą. 


imie jest tak ścisłe, jak było poprzednio. 


Jakie stanowisko zajmuje rząd niemiecki 
wobec powikłań grożących wojną najbliższemi 
jego sprzy.nierzeńcowók Ćny z€ tyłe lut wier 
mego sekuadowamia w trójprzymierzu zostanie. 
Austrya' poparte w chwiłi goracego jej zata 
gu” — oto pytanie, na które szuka z niepoko 
jem odpowiedzi opinią* nietylko "Auatryi, lecz 
i całej Europy, —od takiego lub innego roz- 
atrzygnięzia tej kwestyi zależy bowiem: los woj- 
ny czy pokoju. 

Już w końcu roku ubieglego na kory 
zomcie stosunków niemiecko-austryackich ukazy- 
wać się zaczęły drobne chmurki, które jednak 
starannie ukryć usiłowano przed" wzrokiem 
ogółu Z chwiłą jednak* spotęgowania obaw 
¿wojennych znaczenie stanowiska Niemiec ro- 
śnie, (rośnie i niepokój Wiednia o bezpieczeń- 
utwo swego lewego skrzydła na wypadek 
starcia. 4 | ` 

Rąbek tych obaw uchyla wymiana opinii 
pomiędzy wiedeńską korespondencyą „Frankfur- 
ter Zcitung* a naczelnym artykułem „Reichs. 
post”. 

Korespondent wiedeński „Frankfurter Zei- 
tung" przyznaje, że Niemcy starają się działać 
pośrednicząco i pokojowo w celu zapobieżenia 
wojaie. Wśród potrójnego porozumienia przy= 
chodzi obecnie do pewnego rozluźnienia po- 
przednich węzłów. Potrójne porozumienie już 
Dia- 
tego Niemcy dążą do porozumienia się z An- 
glią w iew przekonaniu, że porozumienie an- 
giejsko-niemieckie wyjdzie także i na korzyść 
Ausiro-Węgrom. Z uwagi na Anglię Niemcz 
pragną utrzymania pokoju i pośredniczą. Je- 
żeli Niemcom uda się odsunąć Anglię od ip» 


gych państw potrójnego porozumienia i jeżeli f 


trójprzyniierze będzie miało do czynienia tylko 
z Frańcyą, Rosyą i Serbią, wówczas do wojny 
'wogóle nie przyjdzis i będzie rzeczą zupełnie 
obojętną, czy Serbią dostanie o kilka miaste- 
czek i rzek albańskich więcej slbo mniej. 
Wobec tego prawdopodobnego rozwoju 


1) A. Mickiewicz. Korespondencye tom I, 
str. 237. 


Ale znów nie trudno jest wydeduko [ý 


pisuje mu, jak stwierdzają wszyscy, którzy ma- 


tafich chwilach powstała owa ta- i 


się zapyta sóryth nbinistrów. 


NN IK 
i układu stosunków” europejskich ` w przyszłośći 
Niemcy miałyby nawet prawo doradzać zaprzy- 
jaźnionym Austre-Węgrom, , ażeby, na parę lat 
zdecydowały się poprzestać na roli cierpliwego 
obserwatora. Po paru latach bówiem walkę 
iprzeciwko pansiuwizmowi, gdyby zachodziła te 
go potrzeba, możnaby przeprowadzić 
lwiększem prawdopodobicństwem  zdycięstwa, 
aniżeli obecnie. Niemcy jednak mie doją Au- 
stro-Węgrom „takiej Erady, lecz przy każdej 
sposobności zapewniają, że popierają ‘Austro 
Węgry i pozostawiają Austro-Węgrom prawo 
'decyzyi, co te ostatnie uważają za swój; inte 
res żywotny. W każdym razie nietylko Niem- 
Gy, ale i wszystkie inne państwa europejskie 
życzą sobie niewątpliwie, ażeby cała kampania 
dyplomatyczna z racygi obecnych wypadków 
wojennych zakoncãjta się pokojowo. 

Tak brzmią w streszczóńiu ogółnem wyl 
wody wiedeńskiego korćspondenta „Frankfurter 
Zeitung”. Jakkolwiek w zasadzie zapewniają 
(one, że Niemcy bez wahania, gdyby zaszła fe- 
potrzeba, przyniosą Austro- Węgrom: pomoc 
i dyplomatyczną i wojskową, pewne sfery wie 
deńskie nie są z nich zadowolone. Dowodem 
odpowiedź, którą na: te wywoty przyniosła wie- 
deńska „Reichsposi*. 

Przyznaje ona, że istotnie w Austryi od- 
zywdją Się głosy, zarzucające  Nierhcom silną 
rezerwę i dopatrujące wię. w tej silnej rezerwie 
Niemiec przyczyny, dlaczego Austro-Węgry w 
wietkim sporze międzynarodowym zżchowują* 
się cttwiejnię i niezdecydowanie. 

„Reichspost* przytacza wywody korespon- 
dłnta, poczem oSwiałłcze, że Austro-Węgry nie 
mogą pozwolić na to, aby z ciała Albanii ja 
ieS inne mocaratwo kosztem znaczenia Austro 
Węgier wycinało pódartniki w celu zapswńie 
àla sobie przywileju protektoratu na podstawie 
owych podarunków. „Reichspost* oświwdcza 
uwprawdtie, że dzcydujące mery Austro Węgier, 
mające sposobność bezpośredniego iniormowa 
uja się politycznego, ani na chwilę nie wątpi 


wi obowiązku, niż jako wyraz pewności. 


„bardziej. 
V. 


; Sprawy bałkańskie. 


Zatarg rumuńsko bułgarski. 
„Berliner Tageblatt" dowiaduje sie z mia- 
rodajńych kół dyplomatycznych, iż zaostrzenie 
obecne zatargu rumuńdko-bułgarskiego przypi» 


, sač należy różnicy PORTS, w rumun gai 


biaecie. Gdy obrady Z Łondyai przenies!tono 
do Sfi zdawało się, iż możliwe będzie osią 
gnięcie kompromis na podstawie zburzenia 
przez Bułgaryg tortów Sylistryi orąz ustąpierh 
wąśżaych podi wżgłźdem stratęgicznym wzgórz 
pogrźnicznyckhi JR 4,8 

y Nieprzejednana patya z ministrem rol 
mictwd Filipezem na czele energicznie zwalcza- 
lx jednak tendencye kompromisowe w bukare- 
zteńnkim gabinecie, | 

. Rizab ramtyński nalega obęcnie na odstąpienie 
nii -graniczciej Turtukaj— Bałczik. W tym seu- 
sie azer» zredagowane zostały ostatnie 
iastru 

stddcią, cieszącą sis tatą powagą, jak Miseu, 
któwg zupełnie samodzielnie prowadzil- pertrak- 


befje rząd ruinuński nie jest w „stanie sanio 
dziele rozstrzygać powstających trudności, 
zwróbji się on podobho z prośbą ó pośredmie- 
twò do Wiednia. 

Skoro ostatnie sprawozdanie Ghiki przed: 
stawione zostanie radzie ministrów, możliwe 
jest, iż nastąpi przesilenie miaisterydine oraz 
wycięstwo partyi radykalnej. Wówczas pozo- 
"tuje jedynie nadzieja, iż nowy rząd radykalny 
nie zechcę wziąć na siebie odpowiedzialnośći 
za rozstrzyganie konfliktu przy pomocy cręte. 

Ofstiży Wa titrocku 

Z Konstantynopola donoszą do pism nie: 
mieckich, iż położenie wojsk tureckich jest sio 
sunkowo dobre. W pobliżu Szarkjej przy mo- 
rzu Marmara ponieśli wprawdzie turcy« dość 
dotkliwą porazkę. Bułgarzy ukryli się nw za 
lesiopych wzgórzach Tekirdagh u, Turcy, są 
dząc, iż bułgarzy: odeszli daleko, wyszli z mią 
sta i naraz dostali się pod raorderczy ogień, 
fwskutel czego coprędzej powrócili do miasta 
Turcy stracili 600 zabitych i rannych. 


Takirdagh'u, dowódcy tureccy ograniczyć się 
„mają do opanowania przy pomocy statków wo- 
jennych miasta i najbliższych okolic. Większa 
część wojsk została powtórnie wsadzona na o- 
fkręty i wysłana do Gallipoli. 

l Akcya greckich statków wojennych w za- 
tocë Saros utrudnia obronę pozycyi tureckich 
przy Bulzirze, Na szczęście dla turków, stali 
sty brzeg nie nadaje się do wylądowania więk: 
szej ilości wojsk. Wojska związkowe”z trudno- 
ścią uskutecznić będą mogły atak na połud.-za: 
chód oð Bulajru od zttoki Saros.. 

Pod Czataldża położenie turków jest bsr- 
dzo pomyślne. Wobec jednsk ciągłych de 
szczów i rozmięklego gruntu bitwa” decydująca 
w najbliższym czasie nie jest spodziewana. 
Wojsko nie upada na duchu. Szefket-basza 
doklada wszelkica starań, by utrzymać dyscy- 
pline. Najlżejsze nieposłuszeństwo karane jest 
śmiercią. 


Nowa lmla turecka pud Czataldżą. 


Jak się dowiaduje „Independence Belge“, 
przednie straże tureckie fortyfikują opuszczone 
przez bułgarów pozycyc. Wojska rureckie zaj- 
mują linię  Karadszakoj— Kurdkoj— Syliwria. 
Bułgarzy odrzuceni zostali ze wzgórz na zachód 
od Akalanu do Kurdkjoj,j na północo-zachód 
od stacyi kolejowej Kabaczak. 

Pismo konstantynopolitańskie „Tardszu- 
man i Hakikaf* donosi, iż patrole tureckie do. 
tarły do Czerkioskjoj. 


? 


2 dalekok. 


ły, że na wypadek potrzeby poważnej Aństre- 
Wegry magą zawsze liczyć ną bezwarunkowe 
poparcie Rreszy niemieckiej, lecz” oświadcztriie 
id brzmi raczej jako przypomnienie sojuszniło- 


A pewności tej brake w Wiedułu coraz 


Stanówisko Serbii. 


Sztl serbskiego Sżiabu generalnego Put- 

nik przybył ze Skoplje do Białogrodu. Był ot 
ma dłuższej koriereńcpi u króla Piotra oraz u 
prezesa ministrów Paszicza. Omawiano sprawe 
udzielenia Bułgaryi pomocy. 
Opczycyjne „Srbska Zastawa” twierdziła 
iswego czasu, iż właścię Putnik jest przeciwni. 
(kiem udzielenia owej pomocy. Obecnie pis- 
imo to donosi, iż Szrbia wzamian za udzieloną 
Bułguryi pomoc ma zamiar zagarnąć część wy- 
brzeża morza Marmara oraz granicę swą prze- 
minąć z Wardaru do Strumy. 

Nowe aspirzcye terytoryalne Serbii nie 
godzą się jednak z ogólnym tonem urzędowej 


mę na cześć związku bałkańskiego; 

' „Samcuprawa* z powodu artykulu „Wie- 
uer Fremdeablatt'u* o misyi księcia Hchenlobe 
jpodnosi jako ważne jedynie tę młejsce, w któ 
irem mową jst a niezalężnejm o$ecnie pod 
wgględem politycznym, kultorklnym 1 gospodar: 
czy stanowisku państw bałkańskich, przyczem 
dodaje: 

„Głos „Fremdenblettu* świadczy o zba- 
wicnnych skutkach zawiązania związku bałikań- 
skiego, który umożliwił państwom bałkańskim 
-osiągniecie zwycięstwa i zjednał sympatye i 
zacunek całej Europy*. 


ADA CDRA: roc 


Po wyborach. 


Lwów, d. 15 lutego. 


Skrutynium. wyborów do rady miejakiej 
zostało dzisiaj ukończone. Wedle niego, wy- 


zwycięstwo liście zjednoczonyth stronsictw na 
rodowych. Zostali bowiem wybrani wszyscy 
kańdydaci „blokówi*. W głosowaniu wzięło 
ogółem udział wyborców 1,452, a więć absb- 
lutaa większość wynosiła 5,727 głosów. Kant 
dydaci opozycyjiego klubu reformy „wspolńia 
gani przez sfjonistów, ukraińcjw i Brefferdzy- 


stêr uzyskał 3697, socyalistjęzńy. poseł Flidec 
3455, Socyalizujący posłowie do rady państwa, 
postępowi deraskrac: Śliwiński 36c9 i Lisie- 
wicz 3915, a adyutant Bręjitera Reizes 2 820 
nictw nie ulegał wątpliwości, „jedynie duże za 
iateresowanie 
wódey opozycyi dra Tobiasza Aschkenzzego 
Żydzi polacy, z którymi zawarta kompromis, 


jącie Aschkenazego na listę zjednoczoną. 


Sory dokonane dnia r6-go stycznia dały pelac 


wikali przeciętnie po 3700 „głosów. |! tak: Bree. 


Wybór kandydatów zjednoczanych stron- 
budziły losy kandydztury przy- 
jwko warunek sine qua non postawili przy- 


Ar- 
gumentawali, że jest rzeczą konieczną wzięcie 
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Razem było w tych 2 obwcdach regen- 
cyjnych w 1911 r. 43,038 dzieci polskich, Ha- 
katystyczny dziennik wzywa do przeciwdziała. 
nia polskiemu „niebezpieczeństwu* w rdzennie 
„pruskich* prowincyach. 


Listy z nad Wilii. 


Przed kilku dniami liczne tłumy odyrowadziły 
ma miejsce wiecznego spoczynku nestora malarzy 
„polskich $ p. Bolesława Rusieckiego. Zmarły 
zapisał znaczne sumy na cele społeczne i kul- 


prasy serbskiej, która Śpiewa hymny pochwal: jturalne. Bardzo bogate zbiory artystyczne prze- 


kazał rauzeum wileńskiego T-wa przyjaciół 
nauk, dodając 10,000 rb. na budowę wlasnego 
gmachu. 

A Nad otwartą mogiłą przemawiał prof. 
Ferd. Ruszczyc, żegnając zasiużonego obywa- 
tela kraju. 

„I-wo popierania pracy społecznej” na 
sdłoroczaem walnem zgromadzeniu przyznało zę- 
omogi kilku iastytucyom społecznym: 3,522 
tb na przytulisko dig epilepryków; 1,866 rb. 
„Lutni* wileńskiej; 319 rb. T-wu popierania 
współdzielczotc; 322 rb. T-wu szerzenia oświa- 
ty wśród poiaków w Kownie. Założenie przy- 
tuliska dla epileptyków jest już u nas sprawą 
palącą; w żrdnem mieście: nie spotyka się tak 
wielu tych biedaków, których żaden z istme- 
jących szpitali i przytułków nie przyjmuje. 

Miehśmy spósobność przyjrzenia się bliżej 
pchronom ka. Lubiuńcz, znanym w ntie ście pad 
Bdzwa „Osbron Serca Jezusowego". Może nam 
ich pozazdrościć każde! miasto, fogarnieją one 
drobiazg wędzarzy, skazany przez warunki ży 
ciowe na niedolę, demoralizacyę, wnoszący w 
organizm społeczny pierwiastek rozkładu, z któ» 
rym już'walczęć ixudno, gdy  przyoblecze się 
w ksziałty dorcgłych „chuliganów, nożownik 
ków. wyrzutków 'pozbawionych zmysłu morałe 
nego Ochrony „Serca Jezńsowego* ta ihter" 
(mat, który bierze pod czikomią opiekę dzieci 

d lat 4 f przeprowadza je przeż dzieciństwo 
à ńijojedóżpietziiejszą eioke młedzieńczą i wy- 
„puszcza w Świat, już jako wykwajlifikowanych 
rzemieślników. 

Ochróny mie robią wrażenia ani klasztoru 
ani więżitnia; ale raczej ogniska domowego, 
w którem panuje ład, czystość, gdzie wszy- 
jstsim jest dobrze, bo wszystko ogarnięte mi- 
1ością. 

Nauką rzemiosł kierują wykwaliirkowani 
nauczyciele i nauczycielki. Najmłodsze dzieci, 
sposobią się do pracy przez umiejętne zastoso- 
wsnie zajęć do ich sił i wieku. 

Trzeba jeszcze dodać, że ochrony te zbu- 


ną wspólną listę trzeciego wiceprezydenta mia |dowano na krańcach miasta, w dzielnicy gdzie się 
sta, jakim był właśdie Aschkenazy. Stronnic: | przewaznie gnieżdzą, złodzieje i nożowcy. Są 
ją blokowe uległy teu i idtotńie w ostśtniej lone tam jakby oazą, z której promieniuje wo- 
chwili umieścity mx listach tógo niesympatycz- |kdło otoczenie Uobra i piękna. 

uego sobie kandydais. Kiedy listy zostały już | Ochrany te powstały omal, że z niczego. 
rozrzucone po mieście, Asęchkenazy w bruko-|Przed czterema laty wybudowano trzy doty, 
wyni swym dzienniku „Wiek Nowy” ogłosił o jprzyjęto 370 dzieci; koszty wynoszą dwadzir- 
świajczebie, Że z rąk ywśieczników*, „róaFryc- pacia kilka tysiący rocznie, a niema ani grosza 
alutow* « „moskziobiów* mandatu nie przyj jkapitolu. Zyje sę wciąż tem przekonaniem, 
mie, Stalo sis to na dwa dai przed wybórami [że dohra sprawa zginąć nie może. I rzedzywi- 


cye posła Ghiki, Ghika nie jest osobi f- 


tacye w Londgnie. . W. celu: zsznaezenia, iż o- 


Wobec niemożliwośti zdobycia wzgórz | 


Wobec tego denokraci narodowi wezwali swo- 
ich zwolenników, aby skreślili Aschkunazego, 
dopisywyić dra Izydora Schenkera lane, gru- 
„py polityczne, ani mieszczanie, ani katolicko- 
fśąródowi, ani też demokraci polacy, kiórzy 
Ascthsęuazegu ostro skrytykowali, nie miały od. 
'wagi pójść śladem demokracyi narodowej i we- 
ti podobnego nie ogłosiły. „Mimo ta-wy- 
borcy/Asthkenązefo skreślili con amore: jak- 
kolwiek nazwisko irgo znajdowało się na waży: 
sśtkich, niemało E i 

mać 10515 głosów, to jednak został skreślony 
4682 razy, tak, że dostał głosów tylko 5, 
a więc 106 nad absolutną większość. 


sr 


a 


uformuczi, Aschkenazy mandat sstój radzizcki 
złoży. 


maż obswiy naczelnych godności w mieście. 
Mihoe orowiadano, że demokracya naro: 
dowa forstwsć będzie kandydaturę d ra Stani- 
stawa Giąbinskiego na prezydenta miasta. W 
plutee tej mema ani sitowa prawdy. Owszem, 
porozulnitnie strounictw przyszło do skutku 
głównie dzięki demokratom narodowym, którz 

Fwychodzili z założenia, że ponieważ radę miej- 


w sórawie uniwersyteckiej, krzyżującej zamysiy 
p. Bobrzyńskiego, więc wybory dokonywać się 
mają pod baałem powolania do rządów mia- 
steta tej samej rady i tegó samego prezydyum 
z p. Naumarem na czeles, Nie ulega także naj. 
mniejszej wątpliwości, iż p, Neuman zostanie 
wybrany prezydentem miasta. 


EM: 
"—rayrktógięiofiisia 46 
Kronika polska. 
— Burzewia warowni. 
„Kuryer Warszawski" donosi: „Od po- 


miedziałku znaczne zastępy robotników burzą 
doszczętnie gaiachy prochowni fortecznych. na 
gruntach Grochowa obok rogatek tej nazwy. 
Lochy prochowe pokryte są nasypem kilkopige 
trowej wysokości, który się rozkopuje, poczem 
zacznie się burzenie właściwych sklepień. 

Takież roboty rozpoczęto przy burzeniu 
drugiej prochowni obok cmentarza bródzień. 
skiego, z fortów zaś okolicznych ściągnięto zą- 
łogi do miasta; wszelkić zapasy wywieziono, i 
przedsiębićrca, który poójął się burzenia for- 
tów, przystępuje w przyszłym tyzodniu do ro- 
bór, Przed d. 14 maja warownie pomieniohe 
mają być zrównace z ziemią. 

„Burzenie fortów i ptochowni na prawym 
brzegu Wisły stwierdza ostatecznie, że o przy 
wróceniu znaczenia fortyfikacyjnego, twierdzy 
warszawskiej nie może już być mowy i wsze!- 
kie w tej mierze pogłoski nić mają podstawy.* 

— Pulący w Wsstfalii. 

Hakstystyczna „Post* zamieszcza nastę. 


jpującą statystykę dzieci polskich, uczęszczają- 
cych do szkół w Westfalii. 
Wyłącznie po polsku mówiących dzieci 
było w szkołach ludowyct: 
Rok 1931 19c6 1911 
W obw. reg. monasterskim 1723 42r1 8588 
W obw. reg. Arnsberg 2845 6374 11182 


Po polsku i niemiecku mówiących dzieci 
było: i i 
Rok 1901 1906 


I9i! 
W obw. reg. monasterakim 2305 378r 6212 
W obw. reg. Arasbarg 6270 8249 1I54ia 


|siądania gabinetów diw prac naukowych i or- 


Chcąc rozbić porozumienie pomiędzy de-|ganizowanie odczytów i wykładów publicznych. 
mokracyą narodową a imieskczanami, w oOstat- | Qbednie na zasadzie aktu donacyjnego założy- 
fich czasach puszczono rozmaite plotki na te-jcjeja Towarzystwa, mecenasa Wróblewskiego, 


ską rząd rozwiązał glównie z powodu uchwały 


ścia, inatytucya wciąż się rozwija, nowe działy 
riami przybywają 1. wzrasta wciąż liczba 
jdzieci, bo:dobroczyńńe -ściumy:: przybyrku ag- 
dzarzę, w nagłęch poirzebach roższerzać się 
AMŻIEJĄ 200 0 OW, 
Powstaje u nas ważne ` ognisko oświaty: 
„Towarzystwo biblioteki publicznej imienia 
Wróplewskich*. Załegalizowano już ustawę, 
odłyłó wię zebranić organizacyjae i wybrano 
komitet wykonawczy, Ustawa pozwala + T-wu 


oha Wai » PL 


bł powinien on był otrzy- jokiacać się tylko z 99 «złonków >" rzeczywistych 


t nieograniczottej: liczby członków dożywctnich 


33i4i wspierających. Towstzystwu przysługuje pra- 
| a tr Nato - | wa utrzymywania bibliateky archiwum i zbio- 
miast w ostatolej chwili forsowany Schenker gów starożytności, urządzania: czytelni © wypo- 
„zdobył jednak 3.003 głosy. Wedie poufaych życzalni 


książek i filii takowych w rozmartych 
jdzieinicach miasta dla użytku publiczaego, po- 


kowitex objął w posiadanie: 1) księgozbór z 
65,000 tómów, 3,000 sztyciów, przeszio I,GQO 
map i duży zbior czasopism i kato'ogów. 2) 
archiwum z 5000 rękopisów i przeszło I0,c00 
aktów, dokumentów, listów i autogrikitów; 3) 
zbiór masoński, godeł, pieczęci i dokumentów 
archiwalnyck; 4) zbiór obrazów i rzeźb; 5) pra- 
wo na plac (obok budującego się gmachu Tow. 
przyjaciół nauk) i 43,060 w gotówce na 
rozpoczęcie budowy gmachu bibliotecznego. 

' Budowa rozpocząć się ma na wiosnę i 
gmach zapewne wkrótce wykończony będzie: 
Staną więc obok sicbie tak pokrewne instytu- 
«ye jak Tow. przyjaciół nauk i biblioteka pu- 
biiczma, juko uzupełaićnie niezbędnem s'e wy- 
uje powstanie uniwersytetu, raczej jego ws:rze- 
szenie, choćby: nie tak świetnego, jakim był 
„dawniej, Myśl ta kielkuje wciąż w głowach 
ojców miasta. Za pośredniciwem gubernatora 
robią się starania w  ministeryum spraw we- 
wnętrznych, o wyslanie do Cesarza delegacyi 
z prośbą o pozwolenie na otwarcie w Wilnie 
uniwersytetu ma pamiątkę jubileuszu Domu Ro- 
manow ych. 

Z Mińska donoszą, że p. Szolewicz ska- 
źdny został na trzymiesięczne więzienie za u- 
rządzenie w swym majątku jasełek pcdczas 
*świąt Bożego Narodzenia, na skutek donosu 
parocihe miejscowego, który do tək pięknego 
czył, przyznał się w „Mińsk. R. Słowie". 

Represye językowe w Mińsku przechodzą 
już w śmieszność, nietylko szyldów, zaproszeń 
na bale, pie wolno drukować w obu językach, 
ale na ostatnim balu w „Ognisku“, zabroniony 
nietylko po polsku, ale i po francusku druko- 
wać „menu” na kolacyę balową. 

W szkcle miejskiej, od jakiegoś czasu, 
zaczęto katolików zmuszać do wspólnej modli- 
twy z prawosławnymi, co jest wręcz przeciwne 
prawu skuktyonowanemu przez Morsrckę. 

Jeden z uczniów szkoły miejskiej, zwró- 
cił uwagę dyrektora na tekst tego prawa, co 
jednak nic nie pomogło. Dyrektor kazał u- 
czniom katolikom modlić się razem z prawo- 
sławnymi. 5 

Wśród postępowych rozyan miúskicb, po- 
wstała myśl zaołenia dziennika rosyjskiego, 
omawiającego i sprawy polskie. 

Znalazła się, jak zawsze grupa naiwnych 
polaków, popierających tę myśl w przypuszcze- 
niu, że tylko nieznajomość polskiej sprawy 
wśród rosyan, sprowadza na nas prześladowa= 
nia i gdy się oni o istotnym nastroju, dąte- 
niach i potrzebach ludności polskiej dowiedzą, 
to warunki się zmienią. 

W Sokółce (gub. grodzieńskiej) sprawnik 
wysłał rozkaz do zarządu miejskicgo sklepu 
współdzielczego, by natychmiast usunięty zo- 


tw a 
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stel szyld z podwójnym napisem 
polskim, a umieszczony nowy tylko z napisem 
w języku państwowym. 

Na zebraniu rady powiatowej ziemskiej 
w Bobrujsku ckazzło się, Że radni rosyanie, 
okazujący wielkie zzinteresowanie na pierw- 
szych posiedzeniach, gdy były do rozebrania 
posady p'atne, teraz cstygli w zapale, gdy roz- 
poczęła się istotna praca. Na posiedzeniu po 
ruszono Sprawę wyksztzlcenia zawodowego 
rze mieślniczego, uwzgięduicnego dotąd tylko w 
dwóch szkołach. Uznaro potrzebę opracowania 
typu szkoly specyala.e rzemieślniczej i w tym 
celu wybrano komisyę 

Zarząd ziemski projekiuje w roku bieżą- 
cym założyć szkołę tkacką i koszyksrską: szko- 
ła— warsztat tkacki, ma powstać w majątku 
Dworaninowicza, na ce p. Mellicerowa ofiaro 
wała 1.000 rb. Szkoła kcszykarska otworzona 
ma być w Hłusku. 

Gorące rozprawy wywołał projekt po- 
większenia zapomogi na szkoły cerkiewne, po- 
dany przez przedstawiciela duchowieństwa pra 
wosławnego dowodzącego, że otworzono 8 no- 
wych kompletów szkolnych, niemegących istnieć 
bez zapomogi. Prawie wszyscy radni oburzyli 
się na zmuszanie ziemstwa do przyjmowania 
szkół otwartych samowolnie i 27 głosemi prze- 
ciwko 8 odrzucili prośbe o zapomogę. lespek- 
tor szkół przedstawił smutne warunki budyn- 
ków szkolnych, więc postanowicno zzkładać 
eorocznie mniej szkół, a za to ulepszać istnie- 
jące. 

UEHECPĘ BAK OTYOC KAT TW 


Z halicko-rosyjskiego towarzystwa, 


Dnia 4 go lutego, jak już o tem doniosły 
telegramy, odbyło się w Petersburgu w sali 
ratuszowej uroczyste zgromadzenie halicko-ro- 
sjjskiczo towarzystwa. 

W zgromadzeniu wzięli udział wszyscy 
prawie m»tadorowie współczesnego slowiano- 
flstwa w Rosyi z csławienym hr. Bobrinskim 
na czele, pod którego przewodnictwem obrado- 
wano nad sprawami słowiańskiemi późno w 
moc, szumnie i buńczucznie, jak to zwykle by- 
wa pod łaską „piomiennego* hrabiego. 

Po zagajeniu zgromadzenia chór Archan- 
gielskiego odópiewał „bymn narodowy hbalicko- 
rosyjski“ (72), poczem zabrał głos ep. Antoniusz 
wołyński i w godzinnej przezzło mowie opo» 
wiadał słuchaczom o niedoli ludu w „ujarzmic- 
nej Rusi*, któremu wojujący katolicyzm „na- 
rzucił podstępnie unię*. 

Ep. Antoniusz rzucił, jak pisze „Riccz*, 
kilka rysów historycznych z dziedziny stosun- 
ków prawoaławia do unii w Galicyi. Isinicje 
pozląd, jakoby unia była prawosławiem, uzna 
jącem jednakże papieża To nieprawda, ponie 
waż unia jes: zupełną negacyą prawosławia, 
zachowuje jedynie tylko jego obrzędowość. Jest 
to taka sama berezyż, jak katolicyzm. To sa 
gdyby małorusini w Galicyi byli prawdzi- 
wymi unitami, to pomiędzy nimi a rosyanami 
nie mogłoby być nic wspólnego, jak nigdy już 
mie może być nic wspólaego pomiędzy rosya- 
nami a polakami. Ale rosyanie w Galicyi są 
tylko z imienia unitami, w duszy zaś są to 
prawosławni. Tej dość śmiałej tezy ep. Anto- 
miusz na razie nie uzasadnił, przelewając ten 
obowiązek na następnego mówcę duchownego 
Marina, kióry przyjechał—aż z Ameryki. 

Otóż s mowy duch. Murina okazało się, 
ż* resini prześladowani w Galicyi, uti:kają do 
Ameryki i tam natychmiast „zdejmują* z siebie 
przy pomocy duchowoych prawosławnych „za- 
klęcias uczynione przez księży katolickich i 
unickich i stają się prawosławnyumi. 

Po tyca argumentach wymienionych mów» 
ców zebrani musieli oczywiście dojść do prze- 
konania, że casis unia w Galicyi jest tylko 
wielkim kumbugtem. Niechby się tylko zmie- 
niły warunki, a cała trzódka zbiąkanych owiec 
wróciłaby natycbmiast na łono swych właści- 
wych pasterzy. 

Po uwagńch „historyozoficznych* z dzie- 


dziny wyznaniowej przyszły nie mniej głębo- 


kie uwagi z dziedziny stosunków narodowo- 
ściowgch. Tu już popisywali s'ę p. Wergun 
i hr. Bobrinskij, a zwłaszcza ien ostatni, kre- 
śląc dzieje heroicznej waiki rosyan z polakami, 
niemesmi i żydami w Galicyi. 

„Płomienny* hrabia popuszczał wodze rą- 
czej funtazyi i byłoby z polakami zupełnie źle 
na tem zgromadzeniu, gdyby czas pczwolił był 
jeszeze wygadać się s!awiście kijowskiego wy- 
robu, Sawence. Niestety zgromadzenie z po- 
wodu spóźnionej pory musiało być rozwiązane 
przed czasem. 


Z prasy rosyjskiej. 


Z powodu ostatniego artykułu „Now. 
Wrem.* w sprawach polskich, który przytoczy- 
liśmy w całości, „Russkaja Mołwa* zamieszcza 
nas epujące uwagi: 


„Obleśnie patryotyczna gazeta z roku na rok 
starała się szcznć władzę na polaków i zasiewać 
nienawiść pomiędzy dwoma narodawi słowiański 
mi, związanymi ciężkimi, ale tyw»łymmi węzłami. 
A teraz, kiedy grozi wojna, kierownicy gazety spo 
glądają trwożliwie na kresy polskie, nie roznmie- 
jąc kto tam siedzi, wróg czy przyjscie!, i stareją 
się przekonać polaków, że zawszec z Rosyą im lz- 
piei, aniżeli z Austryą”. 


Zacytowawszy pełen perfidyi ustęp z ar- 
tykułu o opiece nad warstwami ludowemi i o 
podążaniu drogą Milutinów i Czerkaskich, pisze 
„Ruaskaja Mołwa*: 


„Ze wstrętem się czyta te hipokryckie rozu- 
mowania nowowremieńskie o potrzebach mas prai- 
eujących, o które się właściwie nie dba. 

„Io tylko bagnet austryacki, który błysnął 
nad granicą rosyjsko-auStryacka, zmusił „Nowoje 
Wremia'”, popisujące się zawsze słowianofilstwem, 
do przypomnienia, że i polacy sa słowianami*. 


„Riecz* podkreśla w pomienionym artyku- 
łe „Now, Wrzm.* frazes o zapomnieniu o rze- 
cząch minionych i niepowrotnych. 


„Ponieważ — pisze „Riecz” — każde niepo- 
wodzenie prawodawcze Staje się dla polaków ng- 
tychmiast rzeczą „przeszłą i niepowrotną“, przeto 
„najnowsze stosunki polsko rosyjskie" są najzupeł 
niej zabezpieczone od wszelkiego pogorszenie. Al- 
bowiem, jak chce „Nowoje Wraemia*, muszą one 
być oparte nie na rozczarowania:h w „niepowrot- 
nej przeszłości, ale ra nadziejach, które się nigdy 
nie urzeczywistnią, i na obietnicach, którym nie są- 
diono, by były kiedykolwiek spełniune'. 


Tymczasem są spekulanci, którzy zawsze 
chcieliby tanim kosztem robić dobre interesy. 
Na szczęście macherów typu Suworinowskiego 
abyt już dobrze zna spoleczeństwo polskie i na 
lep się wziąć nie de i 
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W „Russkij Mołwie* zamieszcza posel 
Makłakow artykuł w sprawie prezydentury miej- 
skiej w Moskwie. Jak wiadomo, kandydat po 
stępowy ks. Lwow otrzymał więcej głosów od 
Guczkowa. Ale pewne sfery zrobiły z kwestyi 
kandydatury Lwowa wielką sprawę polityczną, 
aczkolwiek Lwow nie był nigdy nieprzejedna- 
nym opozycyonistą i nieprawomyślnym obywa- 
telem, Makłakow twierdzi, że niezatwierdzenie 
Lwowa było tylko niepotrzebną demonstracyą. 

„Kegn i co do czego przekona niezstwierdze- 
nie Lwowa? Przeciwko komu będzie ono skiero 
wane? Nie przeciwko „nieprzejednańyta', którzy 
i tak mówią i myślą, że żadna praca „w obecnych 
warunkach” jest piermożliwa, że całe zadanie pole- 
ga na „write“, Ten kierunek isinieje, on tylko się 
wzmoże, ale niezatwierdzenie Lwowa ani go Zdzi- 
wi, ani zasuti, Cios dotknie tylko tych, którzy 
rozumieją, łe służba u ojczyzny wymaga ofiar 
i nstąpstw, którzy nie potępiali Lwowa za słnżbę 
przy Plehwem i przy Stułypinie, czująć, że Żywa 
praca wszystkich godzi, że bez pojednania niema 
wyjścia. I cóż w akcic tym zademoenstruje władza? 
Smutny prawdę, że są ludzie, których obawia się 
ona więcej, niż rewolucyonistów, a są nimi -- 
umiarkowani, ale niezależni ludzie, | że są rzeczy, 
które ona nienawidzi więcej ed rebelii i zamiesreł, 
a w jich liczbie przedewszyztkiem ~- porządek pra- 
wny. Ta prawda jest barezo pouczsjąca, ale chcieć 
dowodzić jej obecnie w Moskwie — czy nie znaczy 
to -- źle wybrać Czas i miejste?'. 


€cha knliarowe. 


-— W gminnej i antyalkohelicznej komi- 
syach Rady Państwa poruszono już dwukrot- 
nie przy rozważaniu przekazanych przez trze- 
cią Dumę projektów praw, kwestyę ciągłości 
prac prawodawczych, której, jak wiadomo, nie 
uznaje czwarta Duma. Na raze nie przyszły 
¿bie komisye do żadnych wniosków, ale u 
chwała dumska co do ciągłości prac, wywołuje 
według Świadectwa „Now. Wrem *, wielką 
konsternacyę w kolach posłów do Rady Pań 
stwa. Jak twierdzi „Now. Wremia* posłowie 
niezadowoleni są z sytuacyi, w jakiej znalazła 
się Rada Państwa. Wypadnie jej also zrewi- 
dować swoje uchwały co do ciągłoś:i i zdjąć 
z porządku dziennego wszystkie projekty pra- 
wa, przekszane przez 3 Dumę, albo pogodzić 
się z tem, że 4 Duma zajmie w stosunku do 
tych projektów sytuacyę instancyi kontrolują- 
cej, kiedy tymczasem we wszystkich krajach o 
systemie dwuizbowym, rola taka przypada w 
udziałe tylko izbie wyższej. Podobna kweatyę 
tę rozważać mają wszystkie grupy Rady Pań- 
stwa, a prezydent Rady Państwa, Akimow, 
zamierza rawet korfzrować w tej sprawie 2 
prezesem rady ministrów. 


— Pisaiiśmy przed kilku daiami o uchwa 
is prezydyum Dumy, które postaaowiło zażą 
dać od posła wołyńskiego profesora Rejna 
zrzeczenia się jeduej z godności piastowanych: 
prezesa rady medycznej, albo pzsła do Dumy. 
O:6ż prof. Rejn zswiadomił obecnie ministra 
spraw wewnętrznych, iż rezygnuje z mandatu 
poselskiego, o czem równocześnie powiadamia 
prezydyuoe Du ny. 


Juformacye. 


— Jak wiadomo, wkróree odbędzie się 
narada gubernatorów, którą zwołuje nowy mi- 
nister Makiakow. Prace przygotowawcze do tej 
nerady toczą sie w dzpariam=ncie policyi, po- 
nieważ, jak denosi „Golos Moskwy" głównym 
przedmiotem obrad będzie projekt reformy po- 
licyi, Podcb1o Makłarow jest zwolennikiem re- 
formy jaknajgruotowalejszej, ponieważ jego 
zdaniem policya obecnie nie odpowiada zupeł- 
nie wymaganiem życia wewnętrznego. Ca się 
tyczy drażiiwej kwestyi stosunków żazdarmeryi 
do gubernatorów, Makłakow jest za podporząd- 
kowańiem żandarmeryi gubernatorom. W pro- 
jektowanej naradzie weźmie udział 25 guberna- 
torów. 


— Skutkiem przyj.cia w 1911 roku no- 
wego prawa autorskiego, w zeszłym roku Ro- 
sya zawarła z Francyą pierwszą konwencję 
literacką. Obecnie w Petersburgu odbywają się 
narady konf:rencyi rosyjsko-niemieckiej, która 
ma na celu uregulowanie stosunków literackich 
pomiędzy Resyą a Niemcami. Za podstawę ob- 
rad wzięto konwencyę rosyjsko-frsncuską. 


Z życia prowincyi. 


Łuka Barska (na Podolu). 


Z powodu wystawienia na licytacyę Mi- 
chałówki i ogłoszeń w „Dzienniku Kijowskim* 
o sprzedaży wajążków z wolnej ręki-—-chce się 
podzielić z czytelnikami ze stanem tej sprawy 
w mojej okolicy. 

Od lat 4, na trakcie między Łuką Barską 
gdzie mam posiadłość, a Niszowcami, gdzie 
dotychczaa mieszkałem, było wystawionych na 
sprzedaż (z wolnej ręki) posiadłości polskich: 
W Łuce-Barskiej 320 morgów, w  Wasiutyń- 
cach 500 m., pod Barem futor 70m, Supówka 
759 m., Tupawiecka ferma 225 m. Prócz tego 
z licytacyi: Krzywocherzyńce 70 m., Niszowce 
1,700 m., Teklówka 600 m. razem 4 215 morg. 

Z tej ileści polacy nabyli: Teklówkę, 
Krzywocherzyńce i Supowiecką ferme, razem 
895 m., a reszta t. j 3320 m. przeła w rę- 
ce cbce, 

Przed czterema laty p. Tatomir 8o letni 
steruszek, który miał 13 sukcesorów, chciał 
sprzedać swój nadzwyczaj piękny futor polako- 
wi; żądał 300 r. za dziesięcinę i poszukiwał 
kupców w ciągu dwóch lat; znalazło się 8 po- 
laków, którzy posiadali odpowiedni kspital, 
wszyscy byli zawodowi rolnicy, ale nie można 
ich było do kupna namówić, Ostatecznie p 
Tatomir, zmuszony był sprzedać obcemu i wziął 
po 365 rb. 

Podobnie było i z Niszowcami; majątek 
ten był wystawiony na sprzedaż z wolnej ręki 
w r. ig'g j właściciel żądał za całość (1,790 
m) 235 tys. Postawiło się na nogi całą armię 
„łaktorów*, którzy wyszukali 18 kupców pola 
ków. Wszyscy ci panowie, dawali śŚniesznie 
msłą cenę, albo, po oględzinach zrzekali się 
kupna, z powodu nieraz biabych przyczyn. Był 
nawet wypadek, że jeden poważany kapitalista 
pie kupił tego majątku poprostu dla tego, że 
obok jest posiadłość obca, uważając 2 dwory 
i 2 folwarki w jednej wsi za nieszczęście. 

P. Mańkowski pisze, że polacy są spole- 
czeństwem ubogiem. Tak nie jest; jesteśmy ba- 
gntsi od zpoleczeństwa, wśród którego mieszka - 


my. Žaam k lkunəstu polaków, z którymi lub 
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cbok których pracowałem, i którzy, dorobiwszy 
się na roli nierez dużego grosza, od tej roli 
uciekli i dziś kandlują domami po miastach, 
lokują kapitały pod zastaw, albo trzydają pie- 
niądze w bankach. 

Nie brak kapitałów polskich jest przeszkc= 
dą w nabywaniu ziemi, ale brak poczucia cbr- 
wiązku i przywiązania do tej ziemi. Obecnie 
pokolenie często wychowujace się zdala od zje- 
mi swoich ojców, zatraca miłość do tej ziemi, 
którą nasi przodkowie tak cenili i tak młowse 
li. Prawda, że dziś wieś nie jest ani „wesołs* 
ani „spokojna jak była ongi, al w takich 
samych warunkach są i obcy nabpwcy. 

Faktem jest, że dużo majątków wychodzi 
z rąk polskich przez nierząd i życie nad stan, 
co p. Mańkowski słusznie gani. Zuara wiaście 
ciela odłużonego majątku, który bez żadnej po- 
trzeby wydał w ciągu roku na podróże zagra 
nicą 50 tys. Ale są i takie majątki, które z 
konieczności życiowej muszą być sprzedane 
Czyż można np. zastesować się do basła „ani 
piędzi ziemi“ w takiej sytvacyi, w jakiej był 
p. Tatomir, cr miał 13 sukcesorów na 79 mor 
gów zemi? Ź.den wysłek sprzedającego, ani 
czekanie latami, i uganianie się za kupcem-po: 
lakiem, ani też żądanie niższej ceny od roda 
ka, nie nie pomoże, skoro polacy tej ziemi ku- 
powsć nie chcą. A tymczasem społeczeństwu 
dzieje się krzywda, Sprzedaż w mcj'j okolicy 
3322 m. ziemi, wypędziło 23 polskie rodziny 
składające się ze 120 osób. 

A czy w innych okolieach dzieje się le- 
piej? 

Jeżeli opinia udziela nagany tym co sprze 
dają mejątki, to powinna jeszcze w wyłizym 
stopniu udzielić jej tym, co mogą a nie kupu 
ja. Dla sprzedającego znejdą się nieraz okoli- 
cznceści łagodzące; często właściciel najenergi- 
cznielszy musi z przykrością wyzbyć się wła 
sncści. Ale dla tego, co może, a nie kupuje, 
usprawiedliwień nie ma 

Mam kawał ziemi, którą utrzymałem z 
wielkiem trudem i z krzywdą mojej redziny 
Mam ro sukcesorów i na każdego wypadai 
ckoło 7 m. Po mojej śmierci, ten kawał ziemi, 
w który włożyłem tyle pracy i pieniędzy, może 
być sprzedany obcemu, ale sprzedawczykami 
będą nie ci co sprzedzdzą t. j. nie moje dzieci, 
ale ci, co tej ziemi nie cierpią. 

A. Kab. 


El,nów na Wołyniu. 

Daia 27. stycznia odbyły się obrady wa!- 
nego zgromadzenia członków M pnowskiej spół. 
ki spożywczej, przybyła na obrady zaledwie je- 
dna trzecia wszystkich czionków <«pó'ki. 

Obrądy zagaiła p. Marya Hulewicz—pre- 
zes T-wa. Żarsąd przedstawił aprawozdanie 
za 1912 r. Zysk niestety okazał się muiejszy 
jak w 19r1 r, a to z przyczyny strat, na ja- 
kie narazili sklep nieuczciwi subjekci. Żssn- 
dniezo isteres przedstawia się dobrze, bieda 
tylko z apatyą członków; zgromadzenia nasze 
są cspałe, wymiany zdań prawie nie bywa. 

Na ostarujem zgromadzeniu uehwalono 
aby w sklepie była książka, do którejby człon- 
kowie mogli zapisywać swoje uwagi dotyczące 
sklepu Po w;rażeniu podzięki Lr. Mseczysta- 
wowi Cnodkiewiczowi za bezpłat:y lokai na 
sklep w ciągu z gorą dwóch lst, a także 
członkom zarządu: racbuasirzewi—p. Oraeckow- 


skiemu i skarbnikowi—p. Kucrkowskiecu zaj 


ich prócę od chwili 
zawknieto 

Mamy nadzieję, że spółką 
będze pomyślnie i nadal. 


powstania T-wa, chady 


Moża też czionko- 


wie więcej uświadomią sobie korzyści jake | 8'YCH 
przynoszą trstytucye współdzielcze i czynniej | 


wspiersć będą naszą kooperatywę 

I nasze strony może się wreszcie cżywią, 
na razie mamy zaprojektowane wspólre spro- 
wadzarie i czytanie książ: k. 

Czy nie należałoby pomyśleć o wspólnej 
wycieczce na przyszłą wystawę kijowską? Ko: 
rzyść byłaby nie mała, a przy zdiornwej wy- 
cieczce i koszty byłyby mniejsze. Cry też w 
podobnych wypadkach kolej nie ustępuje raba- 
tu z ceny biletów? Rzucam myśl, —niech ją 
csądzą korapetentni i, jeżeli można, —w czyn 
wprowadzą, 

Bi t'na. 
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Kronika prowincyonalna. 


(Z pism i od korespondontów) 


— Wyuykanie się z pod opiski. Za przy- 
kładem innych miast prowincyovalnych, z kelej, 
Humań podniósł sprawę uwolnienia się z pod dro- 
giej i uciążliwej opieki ziemstwa. Na ostetniem po- 
siedzeniu humańskiej rady miejskiej, grupa radców 
wystąpła z wnioskiem wyodrębnieria Humania 
w samodzielną ziemską organiracyę. Motywy 
wniosku: ziemstwo ściąga coraz ta większe podat, 
ki i zaniedbuje nzjpilnisze potrzeby miast. Podob- 
ne motywy były podawane przy analogicznych 
wnioskach innych miast, Wniesek grupy humań_ 
skich radców miejskich przeszedł cgromną więk. 
szością. Rada miejska upoważniła prezydenta mia- 
sta do wszczęcia odpowiednich Sterań. 

— Zsaskarżenie uchwały zgromadzenia zlem- 
skiego. Rada missta Humania zaskarżyła do gu- 
bernatora uchwałę  humańskiego zgromadzenia 
ziemskiego, dotyczącej repartycyi ziemskich podat- 
ków w mieście. Skarga okazała się spóźniona, gdyż 
odnośna uchwała uzyskała już sankcyę gubernate 
rs, który zakomunikował prezydentowi Humania, 
że uchwała może być jeszcze zaskarżona do senatu" 
Wobec tego, rada miejska poleciła komisyi prawnej 
opracować skargę do Senatu i umocowału prezy- 
denta do jej pedania, 

— Na szkołą. Gromada wsi Ryżawki ofia- 
rowała I dziesięcinę 600 sążni gromadzkiej ziemi 
pod budowę ziemskiej szkoły. 

— Kara administracyjna Redaktor prowin- 
tyonalnego pisma *„Prowincialnyj Golos“, wycho- 
dzącego w Humaniu, za umieszczenie artykułu pod 
tytułem „Gospoda Priśzibiejewy” w M 26tym pi 
sma, Skazany został na 3-miesięczne więzienie. 

— Zgromadzenie ziemskie. Dnia 6 marca r. b. 
odbędzie się nadzwyczajne zgromadzenie ziemskie 
radomyskiego powiatu, W szeregu innych Spraw 
na porządku dzienaym jest wybór czwartego człen 
ka wydziału powiatowego, ponawne rorpstczenie 
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rozwijać się; 


opodatkowania na rzećz złemstw. 5) Orgznizacya 
kredytu dla ziemstw. 6) Uaormawanie podatków 
ziemskich. 7) Systematyzacya gospodarki ziem- 
skiej. 

— Sanałoryum dła chorych piersiowych. Na 

ostatniem posiedzeniu berdyczewskie) filii Ligi prze 
civ tuberk ulicznej przyjeto plan budowy Renstorywum 
dla chorych piersiowych, w okolicach Berdyczewn, 
w iesie rządowym. Sanztorynm ol:liczose na 20 
chorych (w tem dziesięć miejsc bezpłatnych). Koszt 
budowy wyniesie 16 tvs. rb. 
Pr.llminarz budżetu wołyńskiego gub. 
zlemstwa, wcies'ony na obrady gub. zgremadz nie, 
zbilansowany zost ł, w sumie 1,564,028 rb, t i. 
w sumię o 188,377 rb. mniejszej od sumy budżetu 
ua rok rọ:2 sty. 


nowy drzmat Sterislawa Przybyszewskiego p t. 
B aa a 

Zapowiedziane te występy wywołały wiel- 
kie znirteresowanie wśród miejscowej publicz- 
ności. Popyt na bilety zuaczny 

— (Olbrzym! projekt budowy szos. Ko» 
misya międzywydzieł>wa w Petersburgu, obra. 
dująca w Sprawie rozwoju sieci dróg Szo£-- 
wych w Rosyi, postanowiła zbudować szereg 
wymienionych dróg celem połączenia Kijowa z 
trańcewemi puuvktami Rosyi północnej i ze 
wschodnią częścią Rożyi europejskiej, Zak:e- 
'ś$ono nastęnujący kierunek nowych szo 

1) Kijów — Czerzików — M pylow — Wi- 
i tebzk — Psków — Petersburg — Nowa Ład: ga— 
Ładeinejr Poie—Podporeżje — W ozriesierje— 


— Muzeum weterynaryi. Wydzia! weteryna- | Fetrozewadsk— Powieniec--Sumskij Posad. 


ryi wołyńskiego guh, ziemstwa polecił wetęeryne»| 


rzom z'emskim »bitranie preparatów sbarzkteryrt- 
jących zarsżliwe ckorcby bydła i koni. Prepsrity 
te mają Stanowić zaczątek z.er.skiego muzeum we 
terynaryi i mają zarazem służyć j:ku pomoć nauke- 
wa przy wykładach na kursach dia wtterynarzy 
ziemskich. 

— Staran'a włoś ian. Pełnotmocuicy groma 
dy włościańskiej wsi Listopad powisiu czsbryćk- 
skiego zwrócili się do kijowskiago guternialnege 
zarządu ziemskiego z prośbą o założenie przy istnie 
jącej w potmienionejiwsi srkole ziemskiej oddziału 
rzemieślniczego, który na pamiątkę gco letniego ju- 
bilenszu dynastyi Romanowów preponują nazwzć 
„Romanowskim oddziałem rzemieślniczym”. 


W sprawie dróg. 


W artykue swoim w sprawie dróg, p.A. 
Urbański w punkcie ósmym bardzo siuszule 
żąda, żeby obowiązku poprawiania dróg właści- 
cieli odnośnych gruntów nie tylko nie zots ć, 
ale postarzć się o jego wykonywanie. 

Atoli odzywają się głosy, aby troskę o 
drogi calkowic e pozostawić ziemstwu. 

Jakby w kraju wtedy drogi wyąlądałę 
ilustruje znakomicie pomieazczona w „Dzienni- 
ku* korespondencya z Serlów na Podolu: ma- 
my tam obrazek wielkiego traktu pod pieczo- 
łewitą opieką ziemstwa, do obrazka tego nic 
dod.£ — tak jest on wymowny krzyczącą ja- 
akrawością faktów. 


ie nie wszysey u nas mają poczucie 
rzeczywistcóci. Nawet ci, co najzupełniej zdsją 
sobie aprawę, że czyaność ziemstw jak dotąd 
rozwija śię energicznie i skutecznie jedynie w 
kierunku sciagania corsz większych podatków 
z minimalną dla kraju korzyścią — ci sami lu- 
dzie wołają: „wszystkie drogi oddać ziemstwu!* 

Nikt nie wnosi zażaleń na jakieś naduży- 
cia ziematw, ale wszyscy widzimy niepraktyct 
ność zarządzeń, bruk znajęmości krzju u źle 
dobranych obcych przeważnie ludzi. Mają oni 
wprawdzie nieraz na papierze wysokie cenzusy 
neukowe—ale nam nie uczonych trzeba, sle 
ludzi, którzyby zpełaizć awe obowiązki umieli. 
Obecnie zaś — wszystko to istua karykatura, 
która byłaby śmieszna, gdyby tak drogo nas 
nie kosztowałs. 

Oldzć nadzór nad drogami ziemstwu, 
zobowiązać je do nauczenia „chodzepia* koło 
dróg, kazać mu być instruktorem ist óżam, že- 
by wszystko bylo należycie wykonywane —Da 
to zgoda. 

Budować i utrzymywać w porządku głów 


ine arterye komunikacyjne, tn jego rzecz. 


Ale pozatem— drogi dojśzdowe tmniejsze—- 
niech utrzymują w porządku posiadacze przyle 
gruntów. 

I porządek taki niecu się nikomu nie wy» 
daje archaicznym, miegsduym naszego kultu- 
raluego" kraju 

Niema w imperyom nigdzie takiej kuliury. 
jak w t. zw. kraju Nadbaligctim, Otóż tam, 
nad drogami widzieć można wszędzie kamierie, 
z powyyisywanymi nazwiskawi większych 2 
mniejszych pomadaczy, d> których grunt przy 
drożny należy z dokładnem podaniem gminy 
i miejsca zamieszkania Jesli droga nie w po 
rządku, daje się tam znać, a wicdy żartów 


prowadzić. Niedbalstwo i opieszałość riech 
i w tem staję się zasiugującymi na piętnowanie 
przez opinię i ambicyą każdego niechaj będzie 
to, żeby ludzie na jego gruntach nie męczył 
się, czasu nie tracili, nerwów nie szarpali, 
zdrowia i chudosy nie marnowali. Czas, byśmy 
| sobie uświadomi, że i przez zaniedbanie dróg 
grzeszymy nawet przeciw przykazaniom, które 
nam nakazują, nie szkodzić bliźniemu, ari na 
zdrowiu („nie zabijaj”), na majątku („nie 
kradnij’)! 

Spychanie wszystkiego na innych—jak tu, 
na ziemstwo — dogadzać może wrodzonej nam 
gnuśności i lenistwu, bo i o tem nie chce się 
nam myśleć. Wszelako, czem byłyby te „Dzikie 
pola* gdyby przodkowie nasi, pomimo wsryst- 
ko, nie szczędzili prac i wysiłków, aby kraj 
ten uczynić tem, czem się stał: bo i jeśli tu ja- 
ka kultura była —ich to była zasługa! 

A więc idźmy dalej—pomimo wszystko— 


i czyśmy podobnie! 
árs Szary Wilk. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 

Dziś 8 (ar) Jena z Matty W. 

Jutro 9 (22) Apolonii P. M. 
Wschód słońca e godz 7 m o3 
Zachód słońca e gedz. 5 m 25 
Długeść dnia gedz. Io m T4 


ani 


Kalendarzyk Historyczny. 
21 lutego n. Gta 


Roku 1819 Poddaje się Saragc sta w H sz- 
pamii, przy oblężeniu której odznaczają się 
legie polskie. 


— Tait” Polski. Zaakomita artystka 
Wsnda Siemaszkową, o której sławie artysty- 
cznej szeroko rozpisuje s'ę prasa nietylko pol- 


planu sieci; s:kolnej, {i stosownie do wskszówek | Ska lecz i zagraniczna, świetna artystka zbie- 


mialsterstwa oświaty i urządzenie ekskursyi wło- 
ścian na wyśtawę'kijowską 

— Zjazd ziemski. Z inicyatywy kijowskiego 
gub. ziemstwa ma się odhyć w Kilowie zjazd 
przedstawie'eli ziemstw. Frogram zjazda obejmuje 
następujące sprawy: 1) Rozszerzenie sfery opodat- 
kowania na rzecz ziemstw, 2) Uwolnienie ziemstw 
ad ponoszenia wydaików na utrzymanie iastytucyi 
rządowych. 3) Zapomaogi mąloac na potrzeby 
zieimstw. 4) Zniesienie prawa normu ącego granice 


rała bowiem zasłużone laury w Wiedniu pod- 
czas pobytu tam Teatru | wowakiego. —wystą- 
pi na scenie Teatru Polskiego w „Oguiwie* 
trzykrotnie w niepcrównanych swcich krea 
cyach, a mianowicie: W sob ts daia 9-go — 
w sztuce Bolesława Gorczyńskiego p. t „W 
noc lipcowa; w niedziele zaś artystka odtwo- 
rzy rolę w „Norse Ibsenowskiej. 

Ostatai zas występ sapowiedziany jost 
ina środę-—wystawiony Lędzić po raz pierwtry 


l 


niema! 
I u nas wartoby podobny porządek | 


2) Kijów — Czerni! ów — Briańsk— Tule 
| Rizzas—Penza — J orłowka— S:a4 ropol — Kras: 
l ayj Jar - Bapuima— Uin. 

3) Krjów—Putin |— Svdża— Obcjań— Sia- 
ryj Osc} Wcroneż—Saratów— Uialsk— Orco- 
burg— (isk. 

4) Kijów —Perejasiawi— Coorcl— Walki 

j barków —Czernysze v skaja— Carycyn. 

Dla połączenia Kijowa z wybrzetem mo» 
rza Czernego uraz granicami rumuńską i austry» 
acką postanowiono przystąpić do budowy za- 
stępujących szos: 

1) K jów— Ilumsń — O.esa. 

2) Kijów— Żytomierz Kamieniec Podol- 
ski i daicj do nieokreślonego ściśle miejsca na 
granicy austryackiej. 

3) Humat—K szyniów, oraz 

"4 Pamań— Usgeni. 

Wabze tego; iż pomiędzy niektóremi wy- 
mieniozemi wyżej miastami istnieją już drogi 
szosowe, to dla urzcczywistnienia omawiarege 
projektu położoze w "w wspomnianych 
wyżej azos drogi gruntowe Telą ro:sieizome 
i przerobione na szcey. 

Dziennik posiedzeń komigyi międzywydzia- 
łowej został już doręczony ministrowi komuni- 
kacyli oraz prezesowi rady ministrów j przaz 
nich podpisany. Ogółem długeść projektowa- 
nych szos wyniesie 13 959 wiorst. 

Celem uzyskania niezbędnego na przepro- 
wadzenie odncśaych robót kredytu rząd wnie- 
sie do Dumy Państwowej 
prawa. 

— Różnica zdań. Niedawno minister Le- 
munikacyi przesłał naczelnikowi kolei Poł.-Ża- 
chod'iej murszrutę, według któ:ej obraz Matki 
Boskiej poczajowskiej ms być przywiezieny 
do Petersburga na urcczystości jubileuszowe. 

Zgodnie ze wspomnianą marszruią pod- 
róż misla być przetywaaa na krótszy lub dłuż- 
szy czas w więkarych m.asiach i miasteczkach, 
prmędzy in'emi w Kijowie, Berdyczcwię, 
Bacbmaczu, Mobylowie i Witebsku, gdzie mia- 
ły się odbywać uroczyste procesye i t. d- 

Wczoraj minister komunikacyi nadezłzł 
naczelsikowi kolei Poł -Zachodnich następujący 
telegrum w tej sprawie: „Marazruta dla prre- 
wiezienia obrazu Ojracowaca zosliała przez 
nadprokuratora Synodu. Wobec tego, iż w 
tej kwestyi w  Peteruburgu aachodsi różnicą 
zdań, proszę, po porozumieniu się s ereybiaku- 
pem wołyaskim Antoniugzew, opracować nową 
ścięłą ma:szrutę i wysłać telegram terminowy 
do Peteraburga'. 

— Przytułek im. G. Hledyninkr. W tych 
dniach pod przewodnictwem d-ra TI. Burczską 
odbyła się uarada w sprawie założenia w Ki- 
jowie nowego „Żtobka* dla dzieci z fundrazów 
zapisanych na ten cel przez é p. G. Hłady- 
uiuka: W naradzie miedzy innymi brali udział 
dyrektor „Ż'obku* utrzymywanego przez żicna- 
A. Gliko, 

testamentu 


specyalay projekt 


dr E Ski wski 
zmaąsiego dobré- 


swo gubernie lie 
orez wyk nawey 
czyńcy 

Narada postzrowiła: przyjmować do no- 
wego przytałku nietylko podr. u ków, leez wszyst. 
kie wagóle drieci porzucone z jakichkolwiek 
powedów przez iośzuóv; prryjmowzć i utrzy- 
mywać w przytułku dzieci do lat 4-ch, ‘starre 

aś oddawać do przytułku imi M. Dieckterewe, 
powierzyć wykonawcom teztemertu wybranie 
odpowiedniego placu pod budowę gmachu przy- 
į tulku, oraz wszcząć starania o bezpłatne udzie- 
lenie tego placu. 

— Nowy gmach szkoly. Wiceminister 
cświaty har. Taybe zawiadomił listownie prr- 
zeze miejskiej komisyi azkolnej d-ra T. Bur- 
czaka, iż po ctrzymaniu opinii kuratora kijow- 
skiego okręgu naukowego ministerstwo zgodziło 
się ma udzielenie mawu zapomogi w sumie 
15 c00 rb. i pożyczki w sumie 50.000'rb. na 
budowę pawilonu szkolnego na wystawie, w 
którym po ukończeniu wystawy mieścić sią 
mają szkoły miejskie. 

— Narada w sprawie wodociągów ki- 
jowskich. Na d. ro b. m. w ministerstwie sj raw 
wewnętrznych wyznaczona zośtała narada w 
celu rozpatrzenia kwestyi wodociągowej w Ki- 
jowie. W naradzie oprócz urzędników minister - 
stwa spraw wewnętrznych wezmą ud+iał przed- 
stawiciele Towarzystwa wodociągów D. Marge- 
lin, A. Brejtman, inż. Bujnicki i adw. przys. 
A. Margolin, którzy już wyjechali do Peters. 
burga, 

W imieniu zaś zsrządu miejskiego prezy- 
dent m'asta tełegrafował wczoraj do minister- 
stwa, prosząc o odroczenie narady na dni kolka 
z powodu mających się odbyć uroczystcś-i w 
związku z przybyciem do K'jowa Poczajowskie- 
go obrazu Matki Boskiej. 

— Wystawa kqjowska. Onegdaj prd 
przewodnictwem hr. A. Tyszkiewicza cdbzło 
się posiedzenie zarządu wystawy, na którem 
rozważono szereg spraw bieżących, między in- 

nemi © potrzebie specyalnego koniyngensu 
straży policyjnej na wystawie. Koszty utrzyma- 
nia tej straży częściowo ponosić musi komiiet 
wystawy. Wobec tego postanowiono asygne- 
wać na ten cel 6,000 rb. 

Rozpatrzono również prośbę kijowskiege 
cddziału szby eksportowej o bezpłatne udziele- 
nie w jednym z pswilonów wystawowych miej- 
sca dla okazów oddziału. Zarząd w zasadzie 
przychylł się do powyższej prośby, uprzednio 
jednak postanowił porczumieć się z izbą ek- 
sportową co do rozmiarów żądanego miejsca. 

D:cjzyę w sprawie p Chołcdnyja o u- 
dzi lenie dwóch sal cla urządzenia wystawy o- 
brazów odroczono do czasu opracowania ogól- 
nego programu oddziału artysty cznego. 

— P. A. Rzepeckij z powodu msdwątlo- 
nego zdrowia ustąpił ze stiaaowiską redaktera 
„Wiestoska Wystawki*. Wobec tego zarząd 
wystawy zwrócił się do prezesa komitetu br. 
A Tyszkiewicza z prośbą o dalsze 
nie wspomnianego wydawnictwa. 

— Na p.sedzeniu oneqdajszem miejska 
;komisya budowlana postanowiła w dn. II lu- 
pe urządzić licytacyę na budowę gmschų 
szkół riejskich na terytoryum wystawowem; 
| ach tea podczas wystany ułałyć będzie jako 


redagowa- 


pawilon szkolny. Budowa rezpecznpie się nic- 


Pr <a | 


zwłoczvie chwilą dni 
szych. 

— Ustąslenie członka zarządu ziemskie- 
go. Człorek kijowskiego gubernialnego zarządu 
ziemskiego D. Łoginowskij ustępuje z zzjmo- 
wanego stanowiska, —z powodu mianowania go 
urzędnikiem do szczególnych zleceń przy głó- 
wnmym zarządzie rolnictwa i urządzeń rol. 
nych. 

Wybory nowego członka gubernialnego 
zarządu ziemskiego na miejsce p. Łoginowskie- 
go dokonane zostaną na najbliższem gubernia!- 
nem zgromadzeniu ziemskiem, które prawdopo: 
dobnie odbędzie się w kwietniu. 

— Sprawa Miszczuka I inn. Wczoraj da. 
7 lutego Senet rozpatrywał sprawę b. naczel 
nika kijowskiej policyi śledczej M'szczuka, po- 
moco. rewirowego Klejna oraz agentów Pa- 
dałki i Smołowika, oskarżonych o fałszerstwo 
w sprawie zabójstwa Juszczyńskiego. Jak wia- 
dómo, kijowska izba sądowa uniewinniła wszyśt- 
kich oskarżonych. Senat uwzględnił protest pro= 
kagratora kijowskiej izby sądowej, skasował wy- 
rok uniewinviający i oddał sprawę do ponow- 
nego rozpatrzenia charkowskiej izbie sądowej. 

— Powiększenie zdolności przewozowej 
inil kowelskłaj. Jedną z największych prze- 
szkód w transportowaniu towarów przez stą- 
cye kijowskie jest mała stosunkowo zdolność 
przewozowa kolei Kowetskiej posiadającej jedną 
linię kolejową. 

Mieszkańcy oaad podmiejskich, położonych 
wzdłuż linii Kowelskiej, stale i oddawna narze- 
kają na brak dostatecznej ilości pociągów 
pasażerskich. Budowa linii Kijów I Padół, 
która według projektu połączona zostanie z lis 
nią Kowelską w pobliżu stacyi Światoszyn je» 
szcze bardziej pogorszy obecną sytuacyę. Bio- 
rąc wszystko toi pod uwagę, zarząd kolei Poł.- 
Zachodnich w swoim czasie opracował i prze- 
slal ministerstwu komunikacyi projekt budowy 
drugiej linii kolejowej od Kijowa do stacyi ko- 
lei Kowelskiej Teterów, długości 72 wiorsty. 
Koszty przeprowadzenia tej linii obliczone zo. 
stały w sumie I,500,000 rb, 


z nadejścia cieplej- | policyi, która zsrządziła środki w celu aresztowa- 
nia ich 


do starcia pomiędzy policya a robotnikami. Niekió 
Tzy z robotników zaczęli ciskać w policyę kawal- 
kami drzewa. W rezultacie Skenczyło Się na are 
sztowaniu 3 robotników za kradzież materyału bu- 
cowlanego. 

— DRAMAT. Dnia 6-go lutego na Peczersku 
rozegrał Się dramat na tle romantycznem, ofiara 
którego padł 2aletni D, Tkaczenka. b. 


rzeźnika, asystował jednej imłodej panience Ch. 
i zdobył jej wzajemność. Młoda para zamierzała 
wśtąpić w związki małżeńskie, ale przeciw temu 
zaprotestowali w sposób stanowczy rodzite panny 
|Młoda para widywała Się jednak w dalszym ciągu. 
Onegdaj wieczorem Tkaczenko i p. Ch. -wyszli ra 
zem na spacer i zmęczywszy Się siedli na ławce 
przed domem Ne 14 przy ul. Nowo-Prozorowskiej | 
Nagle w trakcie rozmowy młodzienieć wyciągnął: 
z kieszeni rewolwer i skierował go w strong p. Ch, 
Panienka z przestrachu spadła z ławki. Wtedy T. 
strzelił sobie w prawą skroń i oblewająć się krwią 
padł na ziemię. P. Ch. zaczęła wołać o pomoc, ale: 
zanim ta nadeszła młody człowiek wyzionął ducha. 

— ARESZTOWANIE ZABÓJCY. W tych 
dmiach, po wyjaśnieniu okoliczności zabójstwa A.) 
Babicza w dn. 16 grudnia ubiegłego roku, areśzto- 
wano zabójcę P. Koropa i po zbadaniu przez sę 
dziego śledczego uwięziono. Wraz z Koropem a- 
resztowawuo całą kompanię „chuligańów*, znanych 
że swych sprawek w Kijowie i na prowintyi, 

— DRAMAT CHŁOPCA „DO POSYŁEK". 
W składzie aptecznym przy ul. Wozdwiżeńskiej 
Ne 17 służył jako chłopak do posyłek 16-letni Izy- 
dor B. Les chłopca był bardzo ciężki, gospodarz 
bowiem obchodził Się z nim nadzwyczaj oštro. Nie 
mogąć znujeść dłużej podobnego traktowania [zydor 
postanowił odebrać sobie życie i w tym celu zażył 
dnia 6 go lutego wieczorem morfiny. Oznaki za- 
trucia pokazały się już w nocy, ale właściciel skła: 
du aptecznego zaledwie o godż. 10 rano zgodził 
się na wezwanie Pogotowia. Mimo Ge i po- 
mocy lekarzowi udało się odratować Izydora. Cało- 
pak zostawił kartkę na imię Pogotowia, w jakiej 
skarży się na swego pracodawcę, który wymyślał 
mu, bił, nazywał złodziejem. Policya wdrożyła 
śledztwo. i 


Biuletyn kijowskiej stacyl metearologicznej. 


Dnia 7 (20 lutego) 1913 r. 


razie urzeczywistnienia tego projektu £7 ki £o 
zdolność przewozowa kolei Kowelskiej powię: z rana pe poł, wiećz, 
kszy się o kilka pociągów dziennie. Onecnie | Temp. pow. wedł. Cels. ro "Agfa irs 
w zarządzie kolei Poł. Zachodnich otrzymano | Buromctr przy O w mm 750,4 750.5 7499 

wiadomość, że minister projekt ów zatwierdził | Stop. wilgotnośċi w proc. qi 66 6 
i odnośny kredyt wnióst do preliminafża wy- tę i szybk. wiatru (w m.n.) Zs Za ZPłdnZa 
KSG aaret To 1 Chraur, wed}, ro stopn. syst. ro 19 raj 
dat 913. Ra „, |flość opadów w mma. — 0,0 — 
Latem r. b. rozpoczną się już roboty zie- 7 d 
mne celem rozszerzenia obecnego toru kole- od g. gej wiećz” 
jowego. de g. gej wiecz. 
— Asekuracya robotników. Obecnie in-| Najw. tempes. powietrza w ciągu doby — 6,2 
PoE 4 UB LIPPE 203 Prieciętaa ‘temper pew. w ciągu doby 2A 
wawcze do urzeczywistnienia nowego prawa o|Wielol przed, temo. pow. w ćlągu doby "E 5,0 


asekuracyi robotników. W najbliższym czasie 
w Kijowie utworzony zostanie główny zarząd 
do spraw asekuracyjnych. 

Starszy inspektor fabryczny zaproponował 
właścicielom fabryk i zakładów przemysłowych 
otwarcie kas szpitalnych. Celem  skoordyno- 
wania działalności wszystkich zarządów do 
spraw  asekuracyi robotników w kraju Połu- 
dniowo-Zachodnim kijowski okręgowy inspe= 
ktor iabryczny A Mikulin wybrał się w po- 
dróż do gub. podolskiej i wołyńskiej celem 
osobistej kontroli przebiegu odbywających się 
obecnie prac w tym zakresie. A. Mikulin pc- 
wróci do Kijowa w poniedziałek, poczem w 
najkrótyzymm czasie nastąpi otwarcie kijow:, 
skiego gubernialnego zarządu do spraw aseku- 
racyi robotników. 


Ogólny stan pogody w Rosyi europej- 
skiej z rana na podstawie telegramu głównego 
Obserwatoryum fizycznego: 


Opady notowano na północnym wschodzie 
i miejscami w pasie południowym Rosyi Euronej-i| 
skiej. Temperatura wyższa od normalnej w Fin- 
ARAB iw gub. nadbaltyckich, niższa—w pozostałej: 

osyi. 

Pogoda przewidywana: niewielkie rarozy na 
półaocnym zachodzie, w części zachodu i centrum | 
Rosyi Europejskiej znaczne mrozy w  dorzeczach; 
Uralu, Wołgi i Kamy, umiarkowane — w pozosta- 
lych rejonach, opady oczekiwane w północnej po- 
łowie Rósyi. | 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Continevta!: pp. Jakób Liwenson, adw. 
przys; K. Kokłna; Seweryn Nowiński, obywatel, z 
pow. humańskiego; Aleksander Zagriażski, obywa 
tel; Wiktor Wiszniowski, adwokat przysięgły, 
Humania; M. Grubznman, inżynier, 

IToteł François: pp. Eugeniusz Waldman z 
Łodzi; Zygmuvt Bobrowski, z Warsz; jerzy Pio 
trowski, z Omeln.; Mzrya Demonsie. 


Hotel Ermitage: pp. N. Mejczyk, adw. przya.; 
Mikola; Surikow; T*odor Hirschson, inż; Walter 
Rosenthal, inż. 

Hotel Universal: pp. Wiktor ks. Giedrzyć, z 
pow. hum; Jokil Cypryś; Stanisław Granowski, z 
Warszawy; Aieksy [wanżyn. 

Hotel Hiadymtuka: pp. Karol Henneberg, 
dyr. cukr; Konstanty Nieczaiew, inż; Robert Jakó- 
bowski; O Kopczyński, z Zytom.; Ludwik Łmts- 
nowski, ze Starokonst; Stanisław Spalek; Mikołaj 
Fiodorow, kup; Franciszek Gufeld, kup.; Ludwik 
Domaradzki, ob, ze Starokonśt. 

Palast Hótel: pp D. Pokrasow; A. Pokraso- 
wa; W. Aprilewa; S Adler, ob. amer; FL Cwecini- 
ger, ob. niem ; A. Wcićtnan, kup; M. Rabirowicz, 
kup.; I. Zaadler, woj; M; Gurkow, kup. 

Grand-Hótel Imperial: pp. B. Efron, kup.: A. 
Bernstein; N. Galperin, kup; S. Rejzin, inż; S. Fry- 
dlnński, kub.; Jan Felnberg, kup., S. Tysowicz, 
kup.; I. Cejtlin, kup; N. Kac, kup.; A. Helnisman, 
kup; Ludwik Umiastowski, ob, z Czernih. 

fotel fłosyc: op' ]. Michał Kapielew, ob.; N. 
Pohorećka; Aleksy Blawatski, z Pałt.; Michał We- 
ryszko, podpnłk; Konstanty Nudner, of; Lucyna 
Chłopecka, z g. pod; B. Elkind; Stymon Maksi- 
mow; Aleksander Żarski, inż, ze Skwiry. 


— POD KOŁAMI TRAMWAJU. Na śzose 
Nadbrzeżnej naprzeciwko domu Ne 6 t:amwaj wpadł 
na przejeżdżającego mieszkańca Borysnola I. Li- 
iwinienke. Od uderzenia tramwaju wóz Litwinienki 
uległ rozbiciu, sam on zaś wypaijł na bruk i od- 
niósł potłuczenia głowy i nóg. Pomocy lekarskiej 
udzielił mu lekarz Pogotowia. 

— SAMOBOJSTWO. Na strychu domu Ne 30 
przy ul. Jarosiawskiej powiesił się stróż, 15-letni 
R. Kolesnikow. Co popchnęło go de samobójstwa — 
niewiadomo. 

— KARA ADMINISTRACYJNA. Za wydtcu- 
kowanie w JE z9 opinii, dotyczącej spodziewanych 
zæian w prawie prasowem, redaktor gazety „Kij. 
Myśl” I. Tarnawskij został skazany w drodze admı- 
nistracyjnej na 150 rb. kary z zamianą na miesiąc 
aresztu 

— PO LIBACYI. Onegdaj w mieszkaniu P 
Biełowa (Wydubiecka 15) zebrało się kilku jego 
towarzyszy. Po kilkugodzinnej pijatyce wszyscy go 
ście raoćno podchmaieleni położyli się Spać, nāza 
jutra zaś z rana jednego z mich, zecera drukarni 
Jakowlewa, K. Szymańskiego znaleziono bez życia. 
Zmarły liczył 36 lat. Zwłoki odwieziono do pro- 
sektoryum, 

— KRADZIEŻ ZE SKŁADU WOJSKOWE: 
GO. Onegdaj zc składu wojskowego na G. Solo- 
mence skradziono a paki z konserwami. W poszu- 
kiwaniu kradzionego policys zjawiła się do piwiar- 
ni P: Staniszewskiego przy Jarze Protasowym Ne 2 
l tam oprócz kradzionych konserwów znalazła wor- 
ki z pieczęciami rzaądowemi. 

Aresztowano Staniszewskiego oraz I kobietę 
i 4 mężczyzu, którzy w chwili wtargnięcia policyj 
znajdowali się w piwiarni. 

— KRADZIEŻE  Onegdaj z przedpokoju 
mieszkania Baucha (M Podwalna 3) skradziono fu 
tro wartości 300 rb. W kieszeni futra znajdowały 


się paszport 1 55 rb. 

W Puszczy Woedicy skradziono J. Grotomiel 
skiemu konia z bryczką wartości 300 rb. 

W domu Ne 47 przy ul. Gogelewskiej skra- 


Z 
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Kronika ekonomiczna. 


Kontrakty. Dla synku zbożewego kontrakty 
dotychczas zachowały prawie całkowicie swe daw- 
ne znaczenie, które w roku bieżącym ze względy! 
na opóźnłoną kampanię i nader niepomyślne wa- 
runki, jakie jej towarzyszyły, powinno być jeszczę 


. ; SkA „|większe. Od licznego zazwyczaj zjazdu wiaścicie li. 
skie klejnoty z mieszkania urzędnika S. lempl ziemskich, dzierżawców, kupców zbożowych i wia 
f i A » ; ści młynów, należy przedewszystkiema spodzie- 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Oaegdaj 0| wąć się Salie] więcej Ścisłych wiadomości 4 ilości 


północy na hippodromie peczerskim wystrzelił do 
siębie z rewołweru szeregowiec 6go batalionu 
pontonowego Karol Bigon, ordynans porucznika 
Afanasjewa. Kula przeszła na wylot, zahaczając 6 
wątrobę. Pogotowie po udzieleniu pomocy lekas- 


zapasów zbożowych w kraju, o czem dotychczas, 
webecć braku jakiejkolwiekbądź statystyki, nikt nie 
posiada przybliżonego nawet pojęcia. 

Poza tem kontrakty obecne również i w sto 
żunku tranzakcyi zbożowych, jak się zdaje, cecho- 


kk owi Pangeo, do sepilala wojsko toy, | zd cda. Parze "poza iwanę proj 
w mieszkaniu śwojego brata usiłowała odebrać so- |TW!as:Cza przez drobnych właścicieli i dzierżaw. 
bie życie Elzbieta K , służąca w pokojach umebio PL dla których rok ubiegły był nader krytyczny., 
wanych „Wołyń* przy W, Żytomietskiej Ne 27. EE hy a Hoa * e a, aar 

Na ul, Sofijowskiej otruł się kwasem siarcza. |9730 Z zawartych niedawno tranzakcyi po cenie 


uiższej od rubla (90 — 95 kop) franko Kijów -— 
dworzec. Wprawdzie wszystkie tego rodzaju tran 
zakcye zawiesano pod warunkiem, iż różnica po- 
między ceną sprześazną i rynkową w chwili dos- 
stawy towaru dzieli się po połowie pomiędzy 
sprzedawcą i nabywcą. Biorąc jednak pod uwagę, 
iż cena pszenicy franko Kijów — Dworzeć docho 
dzi obecnie do r rb. 20 kap, należy Chyba przyz | 
nać, iż tranzakcyę na przyszłą pszenicę po go — 
95 kop, nawet pomimo towaczySzącej im kombina- 
cyl, świadczą da pewnego stopnia o trudnem ma- 
teryalnem położeniu sprzedających. 


Na dalsze tranzakcyc kontraktowe ogólne u- 
sposobienie bezwątpienia wywierać będzie wpływ 
jeszcze znaćzniejszy, chociażby z powodu zwiększo- 
nego zapotrzebowania pieniędzy re strony rolni 
ków. Przytem nalezy tu dodać jeszcze tę okolicz- 
ność, iż wielkie majątki, rąogące zająć stanowisko 
zupełnie niezalczne, w roku bieżącym bardzo póź- 
no wyśtąpią na rynku w roli sprzedawców zboża 
przyszłego urodzaju. Prawie wszyścy znaczuiejsi 
producenci zboża w naszym kraju, £ą jednocześnie 
właścicielami cukrowni. Nader niepomysślne wa- 
ruuki Kampanii tegorccznej, wśród których na 
plerwszem miejscu należy postawić zepsute w cią 
ga bardzo długiego Czasu drogi, śpowndowały roz- 
strój w produkcy!, nic pnzwalająć w swoim czasie 
poczynić nawet zapasów węgla, nie mówiąc jvż o 
dostawie sprzedanego zboża i cukru. Rozślrój ten 
wymagać będzie w najbliższych miesiącach wzmo- 
żonej energii w ceiu wypełaienia niedoborów ili- 
kwidacyi zobowiązań bieżącej kampanii i należy 
wąipić, czy do czasu uregulowania tego wszystkie- 


nym młody fryzyer Wiktor Szeide. W obu wypad- 
kach pomocy udzieliło Pogotowie. 

Wczoraj w domu Ne 73 przy ul. Lwowskiej 
zażył trucizny w celu samobójczym elektrotechnik 
Michał D. Pogotowie odwiozło desperata do szpi 
tala Aleksąndrowskiego. 

— HRABIA WOKINNOKI. W Vi wydziale 
kijowskiego sądu okręgowego wyznaczona została 
ma dzień dzisiejszy z udziałem sędziów przysię 

łych sprawa głośzego w swoim czasie Mikołaja 
ikonnikowa iSyna). 

Ikonnikow oskarżony jest o to, iż pod przy- 
branem nazwiskiem hr. Wokinoki dopuścił się sze- 
regu oszustw i defraudzcyi. 

— SPRAWY WIARY CZEBIERIAKOWEJ. 
Dziś V wydział kijowskiego sądu okręgowego z u- 
działem sędziów przysięgłych rozpoznawać ma 
sprawę głośnej w procesie Juśzczyńskiego Wiary 
Czebieriakowej, oskarżonej o fałszerstwo. 

Oprócz powyższej sprawy niedawno przeciw- 
ko Czebieriakowej wdrożono również docnodzenie 
karne o handel rzeczami pachodzącemi z kradzieży. 

— STARCIE ROBOTNIKÓW Z POLICYA 
Wśród robotników pracujących przy budowach du- 
mów p'zyjęty jest zwyczaj zabierania z sobą z ro 
boty wiórów na opał. 

Dnia 6-40 lutego wieczorem, po skończonej 
robocie, na terytorvum wystawowem około roo ro: 
botników sżło po ulicy Sowskiej. Niekiórzy z nich 
niesti z+ sobą worki z wiórami. Wiceprezes komi 
tetu wystawy W, Jozefi oskarżył tycn robotników 
o kradzież materyału budowlanego i doniósł o tem 


i 


słuchacz 
technicznych kursów Pe:minowa. D. Tkaczenko syn 


| Montecuceuli, 


Ą zydenta 
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les znacznlejsi producenci będą chcieli zwrócić u- 
|wagę na zboża przyszłego urodzeju, | 
Na tym gruncie przyszło na ulicy Sowskieji w gospodarstwach cukrownitzych grają drugo: zd - 


ra rolę. 
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| Telegramy. 


ryusz bułgarski doręczył komendantowi twier- 
dzy adryanopoiskiej w imieniu rządów bułgar- 
skiego i zagranicznych oświadczenie na piśmie 
o usunięciu poddanych zagranicznych z oblę- 
żonego miasta. Przed wieczorem dnia 5 lute 
go odpowiedzi od władz tureckich nie otrzy- 
mano. 


_Wrzenle wśród mahometan. 


Kaikuta (AP). Wrzenie wśród ludaości 


|mahometańskiej w związku z wojuą na Bałka- 


nach trwa w dalszym ciągu. Prasa umiarko- 
wana nawołuje rząd do wzbronienia agitacyi. 


Dókoła Czataldży. 


Konstantynopol (AP). W sferach otto- 
mańskich donoszą o bitwie, jaka się odbywą 
pomiędzy Senekli i Cżerkes-Kiojem, przyczem 
turcy zajęli jakoby niektóre wyżyny. 


Ustąpienie Montecucculi. 


Wiedeń (AP). Dymisya dowódcy sił mor- 
skich br. Montecuceuli, który ukończył 70 lat, 
została urzędownie potwierdzona. 3 lutego 
żegnając się z admirałami i do- 
wódcami statków, powiedział: „Cała flota jest 
doprowadzona do stopy bojowej i może być 
w najbliższym terminie powołana do czynu, by 
dać dowód wrogowi, że długi pokój nie został 
niewyzyskany. Jako młody oficer, długie dzie- 
siatki lat marzyłem o licznej i potężnej flocie, 
o zmierzchu dni swych dzięki nieustannym sta- 
raniom cesarza doczekałem się urzeczywistnie- 
nia swych marzeń. 


Rewolucya w Meksyku. 


Waszyngton (AP). Rząd Stanów Zjedno- 
czonych formalnie uzna nowy rząd meksykań: 


ski w tym jedynie wypadku, jeżeli ten ostatni] 


złoży dowody, iż jest w stanie polożtyć kres 
rożruchom i przywrócić spokój w państwie. 
Statki wcjenne i wojska morskie będą i nadal 
skoncentrowane w Guantanamo. 


Z izby lordów. 
Londyn (AP). Obrady izby lordów zostały 


przerwane do dnia 21-go lutego. 


Odrzucenie billu. 


Waszyngton (AP). Z powodu veto pre- 
izba przedstswicieli odrzuciła bill o 
wzbronieciu emigracyi analfabetów. 


W Tetuanie. 


Madryt (AP) General Alfan  wywiesił 
giew hiszpańską w Tetuanie. 
Telegram Poincarego. 

Paryż (AP.) Prezydent republiki wysłał do 
Najjaśniejszego Pana następujący telegram: 
„Jestem do głębi wzruszany wobec uczuć, 
jakie Wasza Cesarska Mość raczy wyrażać mi 
ponownie, za co składam Waszej Cesarskiej 
Mości wyrazy  jaknajszczerszej wdzięczności. 
Mogę upewnić Waszą Cesarską Mość, iż po- 
dobnie jak Wasza Cesarska Mość, niewzrusze« 
nie oddany jestem sojuszowi, łączącemu Rosyę 
i Francyę, Oraz, iż wszystkie me usiłowania 
skierowane badą ku jego utrzymaniu i silniej- 
szemu utrwaleniu dla dobra obu krajów. Niech 
Wasza Cesarska Mość raczy złożyć me uczucia 
psłnego szacunku oddania Jej Cesarskiej Maści 
Najjaśniejszej Pani i przyjąć odemnie jaknaj- 
lepsze życzenia szczęścia dla Waszej Cesarskiej 
Mości i pomyślności dla Resyi”. 


Odznaczenie Poincarć go. 


Petersburg (AP). Najjaśniejszy Pan, pra- 
gnuąc dać nowy dowód swych uczuć przyja- 
cielskich względem Francyi i swej osobistej 
sympatyi dla pana Poincarćgo, obdarza go or. 
derem Andrzeja Pierwozwannego, którego o- 
znaki zostaną odwiezione do Paryża i dorę- 
czone Poincare'mu na początkn przyszłego ty- 
godnia przez dyrektora kancelaryi ministerstwa 
spraw zagranicząych, barona Szillinga. 


Nowy ambasador francuski. 


Paryż (AP). W radzie ministrów minister 
spraw zagranicznych oznajmił o zgodzie Naj- 
jaśniejszego Pana na nominacyę Delcassć'go 
na stanowisko ambasadora francuskiego w Pe- 
tersburgu. 

Paryż (AP) Rąda ministrów postanowiła 
zawiadomić obecnego ambasadora Louis'a o 
mającej nastąpić nominacyi Delcassć'go. Uzna* 
no również za potrzebne wyrazić uznanie 
Louis'owi za szczytne spełnianie przezeń cięż: 
kich obowiązków. 

Tym sposobem uchwała rady ministrów 
nie jest niespodzianką. Podczas posiedzenia 
izby deputowani składali lelcastc'mu powin- 


chorą 


szowania. 
Rozruchy w Japonii. 
Tokio (AP) Mityng młodzieży zgroma: 
dził kilka tysięcy osób. Wygłsszano mowy 


przeciwko klanom.  Rozruchy trwają w dal- 
szym ciągu. Pożar zniszczył w Kioto kilka ty- 
sięcy domów. 


Sprawa wyboru Jagiełły. 


Petersburg (AP). Osmy wydział Dumy 


uznał za nieprawidłowy i podlegający skaso- 


{waniu wybór posła do Dumy Jagiełły od lud- 
|ności nierosyjskiej m. Warszawy. 


Petersburg (WŁ). Oddział 8, który spra- 
wdzał wybory Jagielły, 18 głosami przeciwko 
13 postanowił wybory skasować. Na mniej- 
szość zlożyły się głosy prawicowców i opozy- 
cji, większość stanowili nacyonaliści, centrum i 
część październikowców. Referował nacyona- 
lista Ładomirskij. 

Według pogłosek, Duma nie skasuje wy- 
borów Jagiełły, ponieważ nie będzie większości 
dwóch trzecich głosów. 


Granice gub. „chełmskiej“. 


Ludin (AE). Pod przewodnictwem gu- 
bernatoru otwarty zosta! zjazd powiatowych 
nączeluików i komisarzów w sprawie wytknię - 
cia granicy pomiędzy guberniumi lubelską a 
chełmską. 


które zreszią 


Od Rorespondemtów własnych 1 Agamcyt Fe. 


teraburokiaj. 
Pod Adryanopolem. 
Sofia (AP) Dania 4 lutego parlamenta- 


I odpowiedzialności 


Piątek, d. 8 i21) lutego 1913 r. Je 36 


.R 
Z komisyi Dumy. 


Petersburg (AP) Komisya iaterpelacyjna 
Dumy, rozpatrujac inierpelacyę frakcyi wolnoś: 
ci ludu o nieprawidjowościach podczas wybo:; 
rów do 4ej Dumy uznała, iż większość faktów, | 
przytaczanych przez interpelantów nie zawiera 
w sobie nic niezgodnego z prawem. 

Petersburg (AP). Komisya do spraw wo- 
jennych i marynarki przyjęła projekt prawa o 


sklonna jest do oddania Adryanopola i części 
wysp, wzamian za wolną rękę w usianawianiu 
ceł oraz przyjęcie części długu państwowego 
przez związkowców. 


Pogłoski o zamordowaniu Riza baszy. 


Rzym (Wł). „Secoło* donosi, że dzielny 
obrońca Skutari Riza-basza napadnięty został 
ną ulicy przez dwu opryszków i zasztyleto- 


udzieleniu kredytu na urządzenie w r. 1913 WAD 
konkursu aparatów lotniczych. Zbrojenia. 
Szkoły sądowo-praktyczne. | ii: pet r „| drugiej pioi przy- 
A Lo ;„„.|szłego tygodnia na plenarnem posiedzeniu par- 
Petersburg (AP). Ministerstwo sprawie lamentu, będzie prawdopodobnie uchwalony 


dliwości postanowiło założyć w okręgach swdo- 
wych specyalne sądowo-praktyczne szkoły dla 
kształcenia młodych prawników. Kierownict- 
wem zajmować się będą komitety, utworzone 
z prezesów izb: sądowych i sędziów okręgo* 
wych. 


projekt wojskowy na jednem posiedzeniu en 
bloc. Sprawa pokrycia niezbędnych na ten 
cel wydatków z fuaduszów, będących w rezpo- 
rządzeniu, zdecydowana zostanie później. Pro- 
jekt zostanie uchwalony bez względu na wra- 
żenie, jakie fakt ten spowodować może za 


Konferencya. granicą. 


Petersburg (AP). Mialo miejsce powtórne 
posiedzenie  rosyjsko-niemieckiej  konferencyi 
literackiej. Celem ostatecznego zredagowania ar- 


tykułów konwencya wybrała komisyę. 


Zmiana dowództwa. 


Blałogród (WŁ) Król Mikołaj czarno- 
górski składa dowództwo armii pod Skutari, 
które obejmie generał serbski. 


Echa nominacyj Dałcassć go. 
Paryż (W1.). 


ważana jest za 
mierzą. 


Nominacye. 


Petersburg (AP). Komendantem portu 
władywosiockiego miąnowany został Rimskij- 
Korsakow I-szy wraz z nadaniem tytułu konir- 
admirała. 

Petersburg (AP). Mianowano: guberna- 
tora połrawskiego hr. Murawiewa—gubernato- 
rem moskiewskim; prezesa libawskiego sądu 
okręgowego Sołowjewa— prezesem sądu okre- 
gowego mohylowskiego; wiceprezesa petersbur- 
skiego sądu okręgowego Rejnbota—-prezesem 
libawskiego sądu okręgowego. 


Dymisya. 


Petersburg (AP). Zwolniono z zajmowa: 
nego stanowiska na skutek prośby z powodu 
choroby, z zachowaniem munduru, prezesa mo» 
skiewskiego sądu okręgowego Niłusa, 


Redaktór pod sądem. 


Petersburg (AP). Redaktor gazety „Łucz“ 
za umieszczenie w Nr. 30 artykułu pod tytu. 
łem „Sprawy kadetów" został pociągnięty da 
na mocy I-go punktu 129 
artykułu kodeksu karnego. 


Nominacya Delcassé go u: 
objaw wzmocnienia trójprzy- 


Niepowodzenia greków. 


Saloniki (WŁ). Z Janiny nadchodzą wia- 
domości niepomyślne dla greków. Oblężeni 
turcy utrzymują stały kontakt z krajem. 


Sarhowie na Węgrzech. 


Wiedeń (AP). Według wiadomości pra- 
sowych, w Temeszwarze rozpoczęły aię pró- 
cesy przeciwko serbom Węgier południowych, 
pociąganym do odpowiedzialności za przyja- 
zne serbom demonstracye. 


Sprawa Albanii. 


Białogród (AP). W kwestyi granic Alba- 
nii „Samouprawa” pisze: „Prżystając na auto- 
nomię Albanii, Serbia dowiodła poszanowania 
dla zasady narodowościowej. Jednak w celu 
sprawiedliwego wytknięcia granic niezbędne 
jest wpierw uwzględnienie prawa zwycięztów, 
wzięcie pod uwągę warunków  przyrodzonych 
i granic strategicznych, oraz warunków ekono- 
micznych i kulturalnych wydzielanych pro- 


Daia 7 lutego igt3 r wincyi”. 
40 Boeta Pspeirrosa. 93's Austryą a Serbia. 
św, atiy sast. Kijowsk B. Ziem 84305 
Ao, Lisiy zast, Psitaw. B. Ziem, 831, Praga (Wł.). Według informacyi gazety 
5% Pałyczk. niee, 1864 fee s + 1 1 45414 | „Narodni Listy* Austrya zawiadomiła Serbię, 
Pa o» PEE 1 T r 374 iż zgadza się na rozpoczęcie układów bezpo- 
9/0]. prom. Szlach. Banka. . . . 3a3'12 |średnich w sprawach handlowych i politycz - 
Akeyo Peiesskursk. Misdiynasr. Kemere. 5II nych. 
A Peterżb. Dyskont. otydzk. s 4 48 
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„ W-wa Odlewal itali ,5»rmawa" 127'}7 [armii tureckiej Izzet.basza orąz naczelnik szta- 
„. Lessner—odlew, stali; . 5. 385 bu generalnego przybyli onegdaj z głównej 
a arasi, ap: Bryn HCI kwatery w Hade-Kioj pod Czataldżą do Kon- 
* 4 /Bakińsk. twa niżltow oh stantynopola. Odbywszy dłuższą konferencyę 
2 Req. Wow. kepnisi mleto . api |z wielkim wczyrem Mahmudem-Szefketem-baszą, 
„  Koł. fabr. matzyw 182 Izzet-basza wraz z naczelnikiem sztabu odjechał 
s M. K. Wer. kal. 807 l wieczorem do Bulsicu:. - sg 
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z Mask, Windaw. Kyż, kal. żel 255 Konstantynopol (Wł.). Pogłoski o zajęciu 
ii Półn. Doniecka km. żel. 28613 |przez bułgarów dwu ważnych pozycyi pcd Ru. 
. Övn, lesjswaz. dow. mat, 395 lairem nie zostały potwierdzone. 
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AMM 140Ś r 1031/4 Z parlamentu niemieckiego. 
5%, Świadzatwa włeśclańskia oś Berlin (Wł) Parlament odrzucił wszystkie 
Usposobienie z walorami mocniejsze, ale| kredyty przeznaczone na dodatki dla urzędni- 
małoczynne; z papierami dywidendowyrai $pokoj- |ków niemieckich na kresach. 
ne, ale atałe; brak zapotrzebowania na premiówki. Podróż ministra Długosza. 
Gietdy zagrańiczne, Wiedeń (Wi) Minister dla Galicyi Dłu- 
gosz wyjechał na południe rzekomo dla porato- 
Dala 7 (20) lutego 1913 r. wania zdrowia, w rzeczywistośći zaś dla uni- 


knięcia udziału w rokowaniach palsko-ruskicb, 
ponieważ Stapiński zagroził, iż czynić będzie 
przeszkody podczas rozpatrywania reformy fi- 
nansowej, dopuki konserwatyści w Kole Pol- 
skiem opierać się będą żądaniom rusinów w spra- 
wie reformy wyborczej. 


Berila, Wypłaty aa Potordbuyg tp. 215.70 

kup. 235 65 
Knrë wokslewy na Peioreburg nat dni — — 
4t/a'/, potyerka 1405 r. 99 ga 
49/, renta państwowa 1894 —— 


Koezyj. bil. kredyt. 1oe rh. 215 65 
prywata e 5'/4% Widmo strajku. 

Urpetskienie mocne. Budapeszt (Wł.) Wobec zapowiedzi socya: 
Faryż.—Wygłaty naPetorsbsiry listów ogłoszenia bezrobocia powszechnego, 

Cona najniższa 264 75|jako protestu przeciwko rządowej reformie wy- 

Cena najwyższa 26675 | borczej, magistrat wzywa mieszkańców do zao- 

4'/ seat pińtiwawa 1894 « « . 9320] patrywania się w żywność i opał. 

4, peżyżrka r909 r.. 99 85 

s”, pełyczka rosyjska 1906 r 104.00 Sufrażystki. 

Dyżzente prywatne, 3'leh Londyn (Wł.). Ujęto 2 sufrażystki, podej- 

Uspssobienie nierówne. rzewane o podpalenie pawiionu herbacianego 
LsRÓYB. ---G*/, pziyćzka rażyjtka rgeó + 103/4 |w Newgarden. 

4u, psżyżzku varyjika gyog r. 99 Zwycięstwo Diaza. 

WE | New-York (Wi). Do pism donoszą z Me- 
WR RY pożytri: sptyjøka igos a 1 |ksyku, że Mader o uwięziony został. wi pałacu 

a PE NR ET 95 5 narodowym. Brat jego został rozstizelany na 

Wisdeń_S% połyćzka rosyjska rgoč s. ____10365| mocy wyroku sadu wojennego. Generałowie 


Diaz i Huerta w konsulacie amerykańskim pod- 
pisali umowę, na mocy której Huerte do wy- 
boru prezydenta będzie generał gubernatorem 
Blancedu. Doradca Huerty zapewilił, że zapro- 
wadzi porządek w państwie. 
Z komisyi interpelacyjnej. 

Petersburg (Wi.) Komisya interpelacyjna 
rozpalrywała w dalszym ciagu interpsiacyę ka- 
detów o nadużyciach podcznń wyborów i od- 
rzuciła szereg punktów, uznała jednak za nie. 
zgodną z prawem instrukcyę ministra spraw 
wewnętrzzych o wniesieniu do list wyborczych 
osób nieopiacających podatku mieszkaniowego 
w Królestwie Polskiem i w Syberyi, na mocy 
tylko ich zgłoszeń. Uznano również za nie- 
zgodny z prawem podział kuryi wyborczych 
według cech wyznaniowych, A nie—narcdo- 
wościowych. 


Uroczystości jubileuszowe. 


Petersburg (WŁ). Rada zjazdów przemy- 
słu i bandlu postanowiła z powodu jubileuszu 
Domu Romanowów urządzić dn. 24 lutego 
bankiet dla przedstawicieli rosyjskiego przemy- 
słu i badlu i zaprosić przedstawicieli rządu. 

Petersburg (WŁ) Podkomisra do spraw 
uroczystości jubileuszowych wypowiedziała się 
za założeniem fuuduszu meliorącyjnego z kapi- 
talem nie niżej 5oo milionów. Postanowiono 
utworzyć 93 seminaryów nauczycielskich, w tem 
21 na kresach. 

Grupa posłów włościan postanowiła wca: 
le nie rozpatrywać Kkwestyi jubileuszu, wobec 
czegu Karaułow wystąpił z grupy. 


Z ostatniej chwili. 


(Od korespondeniów własnych i Agencyi 
Petersburskiej). 


Sprawy bałkańskie. 


Zatarg rumuńsko bułgarski. 


Paryż (WŁ). Z Bukaresztu donoszą, że 
Rumunia i Bułgarya skłonne są do oddania 
kwestyi spornych do rozstrzygnięcia sądowi 
rozjemczemu, składającemu się z przedstawicieli 
trójprzymierza i trójporozumienia. Prawdopo- 
dobnie misyą utworzenia sądu rozjemczego po- 
wierzona będzie przedstawicielom Włoch i 
Rosyi. 

Wiedeń (Wł.). Do „Neue Freie Presse“ 
donoszą z Petersburga, że pokojowe rozstrzy- 
gnięcie zatargu pomiędzy Buigaryą a Rumunią 
nie ulega już wątpliwości. Bulgarya wystąpiła 
z nową propozycyą ustąpienia zamiast Sylistryi 
większego pasa wybrzeża morza Czarnego do 
Kaliakri długości 45 kilometrów na południe 
od obecnej granicy bwWgarsko-rumuńskiej. 

W razie konieczności Bułgarya zgodzi się 
ostatecznie na odstąpienie pod pewnymi wa- 
runkami Sylistryi. 

Londyn (WŁ). Sąd rozjemczy w sprawie 
zatargu rumuńskp- bułgarskiego postanowi pra- 
wdopodobnie ćddanie Sylistryi i znaczne od» 
szkodowanie pieniężne. 


Warunki Turcyi. 
Londyn (WH). Krążą pogłoski, że Turcya 


pop AA m e a 


Piątek, d. 8 (21) lutego rqią r. NM 36 


I f 
3) | twoje zapatrywać się będą na taką poufałość | 
LUIGI CAPUANA. |z mojej strony? 


a mi, EE: 


mlodzieńcem nawct pomimo garu na dy 


widomiskami teatralńemi, koncertami, rozmowa- 


dlań większego szczęścia na świecie, jak obu- 
dzić sią rano bez uczucia znużenia, z zadowo- 
leniem z życia, bez troski o jakąkolwiek robo- 
trochę też i dlatego, że dornała przykrości, wi-jtę, na którąby trzeba oczekiwać lub lękać się 
dząc go ułomnym i z tego powodu nawcet|jej; jednem słowem zamienił sig w dzikiego 
śmiesznym. Z (radem też ukrywała rozczaro: | człowieka, jak mówiła kuzynka Marya. Szczęś- 
EST wj , wanie doznane przed chwilą. Przeczuwała, iż|cia tego nic mu nie mąciio. 

Ti. I. K. % nią i jej siostry, krótko mówiąc na całą jej Z domu wychodził mało. Wioskę prze- 
— Ud i m Ba i „ |redzinę, spadnie okrutna złośliwość dziewcząt |biegł w pierwszych dniach wzdłuż i wszerz; 
» SErZyJa mię beka wW Cwe Taciz Merenzoli, które skorzystają ze sposobności, lnie zrajdywały się tam żadne do oglądania 
i mogła mię zabić, lecz natomiast wywołała ka- żeby je wyśmiać w żywe oczy, jak gdyby ka- jciekawcści ani dzieło sztuki, Sama wieś mo- 


ramieniu, ale siedziała milcząc, trochę dlatego, 
że onieśmielała ją obechość nowojrzybyłego, 


iectwo, które widzicie. Nie chciałem się pod- 
dać operacyi i chirurgom. 

Ojciec i córka nic mie odpowiedzieli; po- 
tem pan Mateusz, dla zwrócenia rozmowy na 
inna tory, zapytał, przypominając coś sobie: 

— A twój przyjaciel Storm? Przyszły tu 
do niego listy i dzienniki. 

— A ten waryat: — odrzekł poważnie.— 
Pozostał na połowie drogi, ale przyjedzie, obie- 
cał mi to. 

I mówił dalej: 

— Ani ty, kochana kuzynko, ani twoje 
siostry nie domyśliłyście się niczego z ostatnie- 
go mego listu, w którym pisałem: — „nie mów- 
my O rzeczach, które rosną na plecach: zoba- 
czycie, że skrzydla mogą zscząć rość, a potęm 
zatrzymsją się, zanikną*. — Co powiedzą Kry- 
styna i Sara? Co nadewszystko powiedzą plot- 
karki w Merenzoli? Zresztą nic mnie one nie 
obchodzą... 

Powóz wzpinał się powoli pod górę. 

— Przyjechałem tutaj, — ciągnął dalej— 
dla stryja, który mi się wydaje młodszym ode- 
maie, z czego się bardzo cieszę — i dla was, 


SAMIRA. 

Powóz poruszał się jeszcze powclniej; 
zdawało się, Że klacze, ciągnąc: go, zasypiały. 
Pan Mateusz czuł się w obowiązku usprawie- 
dliwiać je. 

— Mnie się to bardzo podoba: — mč- 


wil Albert. — Doznaję nowych wrażeń, któ |mowego ogniska—mówił trochę złośliwie, przy- | 


rych wy nie potraficie nawet ocenić. Takie 
przejście od jazdy na złamanie karku, a często 
skręca się kark naprawdę, do łagodnego kc 
łysania i buśtania, dającego nam uczuć niepo- 
kój przybycia.. Ach! czyż to nie rozkosz praw- 
dziwa? 

— Proszę kochanego kuzynka... 

mm O, wybacz kuzynko, sle żądam, byś 
„do mnie mówiłe koniecznie „ły“. 

— Zgoda, lecz muszę się wpierw przy- 
zwyczaić. Otóż nie chcesz nic u nas krylyko- 
wać, bobyś nas zmartwił; swoją drogą widzisz 
tu zwyczaje dzikie.. Ale to nie nasza wina — 
złośliwy los kazał nam tu się urodzić. 

— Po chwili w górze na skaląch zawie- 
szone między niebem a ziemią i obłune połud- 


kochane kuzynki... Powiem ci, że jesteś nawet| piowem słońcem, ukazały się domki Merenzoli. 


daleko piękniejsza, niżeli sobie wyobrażałem! 
Oct! jakże prędko starzeją się ludzie w Ameryce 
Pozwól, stryju, bym mówił „ty* do kuzynki, 
jak to było, kiedyśmy sie razem bawili w ogro 
dziec. A ty kuzynko? Używanie trzeciej oso- 
by w waszych listach zaczynało mię już nie- 
cierpliwić, dziękuję więc za to, ale jak siostry 


Ca. 
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Grzech. Ne 471 utraconą barwe. 


kolor.: czarn, bronz., 


1.20 k., dużego 2 rb. 


NC 


zagraniczne lepszych gatuniów, mezłosolone, a także *mtrysow:ńe w wi 


nie, w pomidorow. sosie 7*ranej ma'ki „Bridge: 
ZAMÓW ENIA PRZYJMUJE 


J. A, Jacuński, 


Bbliioteka Pamiętników| 


„Biblioteka Pamiętników 


mająca na cHu zobrazowane życia polsk'ego i litewskiego w przeszłości 
opowiedzianeso ©-rzez Świadków naocznych «iziałaczów pierwzsoszędnych 
Każdy pamiętnik opracowany będzie przez jednego z najwy- 
bitniejszych historyków i uozonych naszych i opatrzony 


treściwą przedmcwą. 


Współpracownictwo w Bibliotece Famiętników  przyrzskii: 


Pp: Prof. Szymon Askenazy, dr Ignacy Tadeusz Baranowski 
Ba -toszewicz, józef Bojasihski. Michał Brensztejn, Zdzisłew Dębicki Janusz 


Iwaszkiewicz, prof. Ludwik Janowski, dr. W:toid 
słąw Korotyński, d-r Stanisław Kościałkowski, 
Manfred Kridi, Aleksander Kraushar, dr Maciej Lo 


Ar'uc Oppman, d-r Bronisław Pawłowski, Franciszek Rawita Gawroński, 
Michał Rolle, Mieczysław Rulikowski, dr Adam Skałkowski, prof. 
rof. Wacław Tokarz, „Józef Tokarzewicz (Hadi), Lucyan 
Uztębło, Józeff Weysenhoff, kiaciej Wierzbiński, dr Władysław Zahorski 


cław Sobieski, 


i inni 


Biblioteka Pamiątników, jako wydawnictwo peryedyczne, ukazywać | 


się lędzie raz na miesiąc w formale Esiążkowym, 


druku, czyli rocznie 12 tomów, w każdym tomie znajdować się będą por- 


trety i ilustracye, odpowiadające treści 


WARUNKI PRZEDPŁATY BIBLIOTEKI PAMIĘTNIKOW: 


w Wilnie i z przesyłką poczt: rocznie rb. 8, półrocz. rb. 4, kwart rb. 2 


"| . 


Za granicą 


Dia prenumeratorów „Dziennika Kijow.“ przedpłata obniżona: 


rocznie rb. 7, półrocznie rb. 3.50, kwartalnie 1.75. 


Prenumeratę przyjmuje Administracya „Dzien. Kij.” 


Celem unormowania nakładu Biblioteki Pamiętników Adminisiracya 
uprzejmie prosi o wczesne zapisy. Szczegółowy prospekt Biblioteki Pa- 
5600 


muęthików na żądanie wysyła się bezpłatnie. 


i Nakład Tow. Udział. „Kuryer 


REDAKTOR-WYDAWCA: JOZEF HŁASKO. 


z ekstraktu o*zechowego. 
przywraca kolor włosom siwym, rudym i innym 
odcieniom szybko i trwale, siosow. do życzenia od 
najjaśniej. bioud do najciemniej. brunetów. Każdy 
może nadać swoim włosom farbą z eksirakiu 


w swojera dziataniu, gwarantuj. nieszkod 


Sposób nżycia dulaczamy przy każ, ; 
dym flakonie, Do nabycia w 


i jasn. blond. Cena m. fl. 


b Parfumerya Ke 471] 


Nabywać można w apte- 

kach, aptecznych i perfu-| 

meryjnych magazynach. a 
110 


prof. 


— Zachwycające' — zawołał Albert. 


$ 
R 


Od dni dziesięciu pędził Życie ucznia na 
wakacyacb, używał swobody jak chiopiec, któ- 
remu rodzice zbytnio pobłażają. Spat ośm go- 
dzin z rzędu i-o Świcie był już na nogach, 
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Egzyst. od r. 1792. 
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Kazimierz 
Kamieniecki, Włady- 
Tadeusz Korzon, 
rel, Henryk Moscicki, 
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objętości 200 2%) str. |, 


pamiętnika. 


rb. 2.50] 


» 5, " 


w Kijowie; Kreszcz, 38 


(la 


Litewski". 


cona zniżoónż 


Zwrncać się oalesy do 


oi America, 
|ODESA, Lanżeronowska Nr 2. 


W kwestyi najnowszy h udoskonalonych 


maszyn i narzędzi rolaiczych, 


Nowa Powieść 


[KSIĘGARNIA E. WENDE i S-ka wi WARSZAWIE. 


wirzymalińśmy nosy transport 


w życiu, tradycyi 


Zygmunt Gioger 


Wydanie drugia pomnożone z 40 rycinami 
Towa rubli Z. 


prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ 


lectwo kuzyna przynosiło jakąkolwiek ujmę im|gla się nazwać pomnikiem przedbistorycznym. 


Potem zajęli go mieszkańcy. Miejscowe potęgi: 
proboszcz, aptekarz, doktór i sędzia przyszli 
mu się pokłonić z ciekawości, nie dlaczego in- 
nego; nię pokazali się potem więcej, a on się 
cieszył, że już go nie dręczą pytaniami. 

— Cicę teraz nasycić się szczęściem do- 


zwyczaiwszy się do ironii. I począł badać 
charakter kuzynek. One prędko obyły się z je- 
go sposobem mówienia i postępowania i prze- 
stały się w`jego towarzystwie krępować, szcze- 
gólnie odkąd mówiiy do niego w drugiej oso- 
bie. 

Z początku jednak czuły onieśmielenie 
wielkie, bo nie mogły odgadnąć, czy Albert 
żartuje z nicb, czy mówi na Seryo. 

— Powinieneś był przywieźć ze sobą jakąś 
amerykankę! 

— Niema amerykanek! 

Po tej niespodziewanej odpowiedzi star- 
sze siostry ze zdumieniem popatrzyły na siebie. 
Albert, rozciągnięty na trawie w ogrodzie, w 
płóciertnej bluzie, oparłszy się o pień oliwnego 
drzewa, palił spokojnie. ? 

Tat, niema amerykanek — powtórzył 
spostrzegłszy zdumienie kuzynek. — Były da- 
wniej i zdńrzały się ładae — dziś rzadko kie- 
dy możną napotkać prawdziwą kobietę amery- 
kankę. Wytworzył się rodzaj pośredni między 
męzkim i żeńskim, o zewnętrznym pozorze ko. 
biery i charakterze mężczyzny. Rodzaj pośred. 
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Tełmajer K. Koniec Epcpzi Rb. 2 50 
Daniłowski G. Marya Magdalena Rb. 240 
Strug A. Portret. Rb. 160o ° 
Gąsior-wski W. Czarny eneral RISS 
Konczyńaki=T. Ostatnia godzina Rb. 1 60 
Walewska C. Koleżanka Stefa Rb. 1.20 
Walis H. G. Anna Weronika Rb. 1 50 
Benson E, F. Obrsz na piasku Rb. 1 50 
Schuri E. K:płanta Izydy Rb. 120 
Nohorowicz J. Jau Kmocki. Rb. 1.20 
Jeremianka. Tamt:. Rb, 1 20 
Groie A. Curna brama Rb 120 


HART-PAR 


Br. WELGE 
BENTALLA Sieczkarnie i kroje. 


Seperatory-wirówki i naczynia mieczartk. 
inne maśzyny i narzędzia 
ajleoszych krajowych 


Inkubatory m 


nego rozwoju przy usilnych ćwiczeniach gimna- 


że Albert jest pięknym] mi w klubie i kawiarni i przyjęciami, nie było |stycznych osiągnie to znaczenie, tę przewagę i: bawiło. 


władzę, jaką dawniej kobieta uzyskiwała za 
TE piękności, wdzięku, dobroci, ba, na- 
miętności nawet... rzeczy, które już nie istnie- 


ją w Ameryce. Jest to szał, obłęd, możebny | 


Kłądł się spać, nie czując się oszołomionym |ni, wyobrsłający sobie, że za pomocą ad RT prosił mnie o trzy imiona trzech wiaś- 


nie sióstr... Podałem mu wasze, bo mnie to 
Oro całe rozwiązanie zagadki. 

— A dlaączegoż pisał zawsze przed mo- 
jem imieniem „little“? Co to znaczy? 

— To znaczy rzecz brzydką bardzo... 
Znaczy... w pieszczotliwym języku: „Moja ma- 


tylko dzięki temu, że mężczyźni na to się zga-'leńka Saro“! 


dzają z obojętzą rezyg:acyą.. Oto dlaczego 
niema już amerykanek! 

Krystyna, złośliwsza od Maryi i 
wygadana, roześmiała się i rzekła: 

— Cóż złego zrobiły ci amerykanki, że 
je tak surowo osądzasz? 

— Mnie? Nic złego. 


więcej 


Przykro mi tylko, 


że włoszki, zaledwie tam przyjadą, stsją się 
gorsze od amerykanek. Okropność! 
— Więc uciekłeś, aby ich nie widzieć: 


Biedne amerykanki! 

— Nie są biedne, bo mają dużo pienię- 
dzy, mają miliony, mimo to lituję się mad nie- 
mi niekiedy. Pieniądze je zepsuły; trzeba, by 
wróciły do nędzy!... 

— Ech, chodźmy sobie! — rzekła Krys- 
tyna — Albert dziś jest nie w usposobieniu. 

— Chodź tutaj, my little Sarah — zs- 
wołał Albert, widząc ukazującą się w głębi al- 
tany najmłodszą kuzynkę — wyobraź sobie, 
twoje siostry biorą mnie za waryata. 

— Ale, ale — odrzekła Sara z pewnem 
wabaniem i uśmiechem. — powinien mi kuzyn 
wytłumaczyć... — tu, widząc ruch protestu Al- 
berta, przerwała i znowu mówić poczęła: — 
Nie, nigdy nie potrafię się przyzwyczaić do te- 
go sty“, zdaje mi się, że, mówiąc to, nie będę 
szczera. 

— Kiedy tak!.. — rzeił Albert, 
jej rękę i zatrzymując w swojej. 

— Proszę mi wytłumaczyć jedaą tajemni- 
cę.. tajemnice, której się sama nie domyślę 
W jednym z tomów pana Storma znalazłam... 

— Ho, be, już rozumiem! Zaslazlaś imię 
twoje i twoich sióstr w listach, składających 
tę książkę. Czy to jest twoja tajemnica: 

— Tsk. 


— Zarsz ci ją wyjaśnię. Mój przyjaciel 


Bulwarna $. 


traktor 


CLAYTON & SCHUTFLEWORTH, +" 
p | w A . Lokomobile : młocarnie 


GKERT 


Parniki. 


| MILWAUKEE Maszyny żniwne. 
ZIMMERMANN Młocarnie koniczynowa. 


Maszyny do boejcowaunia naaion. 


EID 


Trieury. 


PLATZ Konne i ręczne pulweryzatory. 
| POLECA: 


Silniki spalinowe, 


zs, Br, RÓBE 


słomy. 


granicznych fabryk. 


Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po- 
tasowa, Chlorek barytu. == 
NASIONA polne i ogrodowe. 


Cenniki na Żadanić gratis i franco. 


Tygodnik Polsk 


Pismo polityczna, snołeczae, naukowe, 


literackie i artystyczne 


poświęcone zagadnieniom życia narodowago 


wychodzi w Warszawie. 


Ul. S-to Krzyska M 16, tel. 228-33. 


Urgau niezależnej opinii narodowej. 


Odzwierciadla całokształt życia polskiego we wazystkich dziel 


uicach i jego związek z kulturą Zachodu. 


i pieśni 


Przedatawił 


CEN 


rh 4.56 (z przesyłką). 


wdmigiztracy: „Dzieonika Kijowskiego” 


Szerokie uwzględnienie zagadnień nauki i sztuki pozwala czy- 
telnikowi utrzymywać ciągłą styczność ze światem myśli twórczej 


Redaktor | wydawca: H. ZARANOWSKI. 


A PRENUMERATY: 
( rocrnie rb. 7 
W Warszawie: rocznie „ 350 
( wsrtalnie „ 1.75 
( rocznie rb. 8 
W Królestwiszi;Cesarstwie: ółroćznie „ 4 
( wartalnie „ 2 
( recznie  rb.g 
» 4.50 


Zagrasicą:) ( Rólrocząe 


wartalnie „ 2.25 


biorąc |. 


Kijowski Syndykat Rolniczy 


Reprezentuje vastępujące znane fabryki: 
i Siewniki, młocarnie ko 
ELWÓRTHY kieraty, żniwianki. 


naftowe, z płu- 


gami SACKA lub DEERA. 


Pługi, kultywatory sprężynowe, 


naftowe - stałe 


Za odnoszenie 


20 kop, kwartalnie 


— Dlaczegoż więc przed imionami sióstr 


moich umieścił zamiast tego... 


— My dear?... 

— Tak. 

— To tylko tak się wymawia, 
poprostu: „moja droga*. 

— A co on tam pisze? 

— Pisze niby od kuzyna, 
ksjącego. Ale to romans .. 

— Jaka szkoda, że nie możemy go prze- 
czytać! 

— Widzisz, lepiej jest 
wać, niż pisać romanse. 

— A to jak? 

— A tak, nie wiedząc o tem, że się ro» 
mansuje. 

— Znowu mówisz dziwaczne rzeczy! 

— Kto wie, czy ty nie masz już jakiego 
romansu w głowie?... 


a znaczy 


daleko miesz- 


samym romanso- 


— Ja? 

— A tak, bo jesteś taka inna od twoich 
sióstr. 

—  Ech!... A ten romans jak się 
kończy? 


— Och ten dziwak Storm nie chciał go 
kończyć wcale. ileż to rzeczy nie kończy się 
na świecie, to jest nie kończą się żak, jak po- 
windy. 

— To prawda! 

— Jak sama wiesz, maleńka... my little 
Sarah! : 
—- Zabawissz się plątan'em rzeczy. O 
niektórych rzeczach się wie.. dlatego, że 
się wie. 


(D. c. n.) 


PARCIA 


na nasiona, 05 pudów loco st. 
Szepetówka, wyborowego ga- 
tunku z dóbr Szepetowieckich 
J. W. Józefa hr. Potockiego do 
sprzedania. 


DOM HANDLOWV 


 MIŁOBĘDZKI i S-ka 


1654 Kreszczatyk 5 m. 20. 


(iw te Danos, 
DIPLOME -s 
Titus Kalivoda, 


KIEV, 


Rue Nicolas, Maison Je 6. 


Vis 2 vs I'bhótel Continental. 


Miynki 
wialaie 


564 DOSKONAŁE ZEGARKI 7298 


poleca Zakład Zegarmistrzowski 


| Nieglelskiego I Jagodzińskiego 


REA W A. 
RA) 


w Kijowie, Kroezczatyk 19. 


o AE 0 
Ogrodnik z dłog. prakt, pos. dobr” 
swiad., znaj dob”. swój fach, młody 
energiczny od 2 lut Żonaty, chce 
zraienć prsadę. Stacya Motowidłów 
kakj. sub, w. W.-Motowidlów ka, 
park S. Siewińskiemu. 1649 


> 


"W, na pne- A 
powozik:;:s= Anglik 
szyn. i 
czystej krwi, 7 lat z ates. dospr'ed, 
ogłądać do 12 g. Buliońska 5. 1652 
z dwóchletnią prak- 


Mleczarz tyką w Niemczech 


ze Świadectwem, z uktńczen'a 
szkoły mleczarskiej w Austryi, posz. 
posady msleczarza, Adres: B 
pol, połtawskiej gub., Siaryńska cu- 
krownia K Wiechowskiemu w maj. 
Aleksandrowskrm 165% 
"narz 2 prowincy!, polas, po- 
Szukuje posady w polskim do- 
Oferty: do Administr. „Dzien 
Kijow.“ dla K. D. 7667 


Litwin z małą rodziną chce zmienić 
posadę, Kasyera, rachm.strza, ?arzą- 
dzając. dom. i t. p, może na wyjazd 
byle do porząd. miejsca, Świa<l, pos, 
Poste restante okaz. paszp. Nr 3010. 
1680 


Chlewnia zarodowa 


18 sztuk przepięknych knurków 4 
miesięcznych Jorksżyrów, krzyżowz- 
vych odpornych na zarazę i tyleż 
lvszek po 25 rb. za sztukę, loco 
Bałta. Poczta Bałta, wieś Czernecze 
pod. gub, do Zarządu. 1531 


=r 


do domu 


lE? 


WYDAWNICTWA 


Ks gaanikh WENDEL 9-kaw Warszawie 


Krakowskie-.Przedmieście 9. 


dwie kultury 


tudya historyczna i literackie. 


TRESC. Ucok Zachndu Dekabryści i ich stosu ek 
da Polsk W  toszusiweanu Boga. Leonsrdo da Vinci, 
Kamil Czvour. Przeciw rom:nt;zimowi. Targowisko cywi- 
lzacyt. 

Rb. 3.— 


TEGOŻ AUTORA: 


DOOKOŁA SFINKSA 


Studya o Życiu 1 twórczości narodu rosyjskiego. 
Ceng rb. 150 


Dzieło to—powirds pr f W. 'Lutosł:w-ki powianiby 
€rytać wsryscy pola y na równi ze «naxomitein' pismami 
aachodsiego bojownika o czystuść naszej kultury 1 cysil- 
zacyi, Franciszea Morawskiego. Autır „Dookoła Sfinksa“ 
osiąga największy efekt tem, że cd polityki w tem dziale, 
potwię'onem krytyce literackiej, stroni zupełnie, poddając 
wyczerpającej ank ze naj-naxomits e umiśły S4ąsSie dując go 
z nani na wschodzie ludu— nane w caj Eur pie r Ame 


Fyce — po siwiane nad miarę w obcych i we własnemi 
speleczeństwie. 


Roran i vraio baraż 


-6 str. 347 Cena rh 3 


TREŚĆ: Sai-te-Bevve. H. Bulzas. O kar Wilde. H, 
Jbazu. Lew Tol tej, I. B. Huyvsmana. Fr. Hebbel, G Sar- 
razin. G Gsriba!di St. Tarnowski. P. Chmielowski, | 
Klaczko, J l-mański. ) Weyssenb: ff. WŁ a K. 
Zdalęchowski J. Kasprowicz. Poeci ukrainsey. W grotach 
Zeftówki 

«P. Jabłonewsii stara sę umeżliwić rezumuc, Szokej- 
ne i Sympatycane osiąganie iej nejwyższej korzyści i rezko- 
Szy duchowej dia myślącege człowieka. jakiej dostarćza as- 
poznanie się z nlezwykłem! duszami i przawaisnie ich my: 
éli, wz ufzeń, dążcù uniesmiesiclvionych w fermic słowa lub 
ezynu Jest te przewednk, któremu poważcy Czytelnik, 
sauka ący w lekturze pokarmu d!a duszy, nie pedniet, jedy- 
mie meże zaułać. Br. Uhtubowaki. 


Ja K. KOCHANOWSKI 


Nad Renem i Nad Wisłą 


AKTYTEZŻA DZIEJOWA, 


TREŚĆ: Nad Renem i Nad Wisłą Z zamarlej prre- 
a:łości Żupy Konisssundiagau, Ż Gródka przez ivfułę pe 
mad króle w*reśli (Eposteinowie) Pom'ędzy tyarą a koro- 
ną (Panowie z Julisku). W drodze do tromu Dom Nassau- 
ški. U nizin spełecznych nad Renem (Szkice stesunków se- 
cyslnysh i agrarnych) Przepisy (głównie z Archiwum pań- 
stwowego w Wicazbsden e). 

Cena rb. 3.— 

W ks'ążce przeprowadza autor porównsnie pomiędry 
rozwojem dzielewym Miemlec nadreńskich i Poluki, prze- 
ważnie w wickach średnich, sestawiająt że soka cechy Za- 
gndmieze i najbardziej zn+m ecne obu tych światów, 


TEGOŻ AUTORA: j 


Echa Prawieku i Biyskawice 


praw dziejowych oa tle oywilizacy), 7632 


Majątek ziemski 


z Pańską rerydeńcgą, Io wiak, k.lura, inwertarze piekne, wszy 

shie tx budyski murowane. Zbyt ożopowych zaptwniony, ti pł 

godziny od Warszawy od k:lei 6 wiorst. Pośred ictwo wpa z: nę. 

Wiadomcść: Warszawa, Bracka 4-7 od 4 i rół—5 i pół pp DOQn= 

syonst pokój AG |. 1714 
Nagrod Pierwsze 


Bu sela I9ID. e zięć? Verviers 19:2. 
siiniki I lokomobilo- „COMPACT 


spalinowe 
zakładów MOES'A w Waremem w Belgii. 
Woinobieżne, wyregulowane do elektrycznosći, na 
dają się do rolnictwa i orze mysłu 
Przeszło 2000 w użyciu. 
W lokomobilach siiniż) są szczelnie zamknięte. 
Gwarancye dwuletnia, 
Przedstawicielstwo na Królestwo Polskie, Litwę ! Ruś 


Koneczny i. Podgórski inżynierowie 
Warszawą, Żórawia 24. tel. 215-23, tulegr. Koneps-Warszawa 
Na żądanie cenniki i „kosztorysy bezpłatnie. 3417 


-P 


Zimowy rozkład jazdy. 
Ea kolejach Południowo-Zachodnich 


Nr r. Aur. I i I ki. Odesa,od.g. g w., prz. 9 m. 45 r-—N 
9. Rur. l i I kl. Warszawa, odch. g. 7 m 20 w., prz. g. 10 r. — 
Nr r k.. Kur. 1, I i (I kl. Petersburg, odch. g. 9 m. 20 r, prz. 
g- 8 m 125 w. — Nr 7. Osob, I, D i ID Odesa, Wołoczyska 
odch. g. 9 m. 30 w., prz. g. & m. 50 z r. — Nr 13. Osob. 
I Oi M kl. Warszawa, odch. g. 1 m. 25 w n. prz. g. 6 m. 46 
r. — Nr 5. Osob. I, II i IM ki. Odesa, Nowcmelice, Humań, odch. 
g. JA m 5o w n, „.K. 6 m. 20 r. — Nr 2r. Pośp.l, Mi [I 
kl. Rostów n. D.,Mkałnjów, od. g. 8 m. 20 r., prz.g.9 m. 50 w, 
Nr 19. Tow -Osob 1, II i Ikl. Mikołajów, Sewastopol, odch. g. 6 
m 25 W., prz. g. 10 m. 50 r, — Nr 29. Osob. I, I i II kl 
Radziwiłłów, odch. g. 7 m. go więcz., prz. g. 9 m. 30 r. — Nr 
s. Osob. 1, I i [II kl. Sarny, Warszawa, odch. g. rr m. So w 
n., prz. g 7 m. 33 r.—Nr 3. Poest I, Ni DI ki Odesa, Wołoczyska, 
adch. g. 9 r, prz. g. 9 m. 23 w. — Nr iq. Pocat I, Ii (M kl 
Elizawetgrad, odch. g. Ir m. 30 w., prz. g. 7 m. 35 r. — Nr 3, 
Poczt. I, U i Mk. Warszawa, Sarny, odch. g. a m. 5o po pid., 
prz. g. 4 m. 50 po płd. — Nr rs. Towar. - osob. I, Il i III kl 
Humań, Koziatyn, Berdyczów, odch. g to m. go r., prz. g 6 m. 32 
pid. — Nr 31. Towar.-osob. IV kl. Znamentka, Odesa, odch. g. 9 
m. 58 W., pa g. 7 m. 45 r. — Nr 31. Tnoer osob. IV kl. Sar. 
my-Warszawa, odch. g. ii m. c5 W., prz. g. 5 ra 53 r. 


me 


Ma kolel Moskiewsko - Kijowsho - Worcneskiej. 


Nr 2. Poóp. I Mi [M kl. Moskwa, odb. g ra m. 30 p: 
pid, prz. g. 5 po pid. — Nr 4. Osob. |, Il i (II sl. Nawla, Mos 
kwa, odch. g. Is m. o$ w D, pz. g. 5 m 4u r. — Nr ra. 
Osob. I, M i Mi kl Kursk, Woroneż, cd. g. 6 m s5 w., wa. gom 
zo r. — Mr 14. Osob. L Ii HI ki. Rarsk, Bacnnwacz, Worcneż 
odch g. tie m. 45 W., prz. g. 7 r. — r 10 Osob Í, M: ID ki. 
Bachmacz, Kursk, odch. g. 1 po pli. prz. g 4 1a 20 po pd. — 
Nr a. Pośp. I, M i IL! ki. Połtawa, Charzow,odch. g. 6 w., prz. g 
11 m. 35 r. — Nr 4. Otob 1, l: (I! ki. Pułtawa odch. g 
TI m 15 w. prz. o g. 6 m. 30 r. — Nr 6. Torngz-osob. L 'l! 
HII kl. Połtawa, Wiadykaukaz, odci g 8 m. o5 r. przych o g. 
rr m. IO w. 


Rreskice aciewjieqzjejiny Regin Zmiiewszka 


| iowoój y M „e_m a 2 — - | E 


z najznakomitszych winnic Szampanii, a mianowicie: Verzenzy, 


k EA 


B.uzy, Cramant, Mesnil i Oger, 


dosłarcza 


GENERALNY PRZEDSTAWICIEŁ 
na Króles'wo Polstie, Litwę i Południe Cesarstwa 


C. K. Jarochoswski 


Warszawa, Mowocogrodzka 
Telefon 1r4-%. 


NM 236 


etykieta, 
J J — zólta 


etykieta, 


Oddział? Resyjski w OGesls. 


DLATEGO, ia Samochody, Trakt 
Komp 


dla marunków reeyjokiol. 


ROSES: 


anii J. I. CASE 


zbudowsne po dłogołatnim drświadeceniu Bptroyalnia 


? 


' eraa 


peti pood sąuAziąs 'or OBOPĄSMN%KNZ ga 


ory i Młocarnie 


7084: 


kawa EKWI KW MIESO 
NAJTAŃSZA i NAJ WETISZA (LUSTRACYA TYGODNIOWO. 
DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA 


JAJE ZUPELNIE BEZPLATNIS PREMIUM MADZWYCZAJN 


12 dużych losów najociałejszysk powiaści I romansów | 


znakomitych auterów polskich i obcych 


Redaktor I Wydawca: MICHAŁ SYROKADZMI. 


Bleeiadn iltorzoka obejmuje wszystkie redzaje literatury plzk 
nej, chwilę bieżącą wszechświatowa i wiedzę gruntowną w formie popu- 
larmej, słowem wszystko Ce sianowi nieodzowną potrzebę umysłu lnteli 
gentaege. 3 

Biesiada Literacka srczególnie uwzględnia dzieje ojonysi 
uwiagzeza peorozbiorewo | pamiątki naradaewe. 

Biaalęda Łitergoka wtzysikie artykuły ebficie ilustruje, 

Biesiada Litoraoka rozpoczyna w r. 1015 druk pracy ilustro 
wanej p. t. 

GROBY POLSKIE; zawierającej życiorysy uczestników powstania r. 1868 
oołegłych w boju, skazanych na wygnanie, straconych it. p. 


PREMIUM BZZPŁATNK. 


12 dużych tomów wyborowych powieści I romassów 


otfzymują bezpłatnie wszyśóy prenumeraterzy 


W roku 1913 damy w zupełności szereg znakomitych powieści or 
glnalnych, które ze względów Drawa ię lip były dotąd znane IA 
w skr iu: Michała Czajkowskiego „hetman Ukrainy, „Werny- 
kora'ty Bolesławity „Zagadki”, osnuta na tle wypadków 1868 r. i in- 
ne; nadte powieści Synoradzkiego, Gawxiewicza, Lama. Bykewkiego, Ło 
zińskiago, Kaczkowskiego. Przyborowskiago Wilczyńskiego, Wiktora Hu 
g: „Dumasa, Dickensa, Coopera, Fsyala | arcydzieła innych sutorów. 
tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek szybka uiwerzy się do? 
borowa bibłleteka trwałej wartotoi, kształcące serce | umyat. 


WARUNKI PRENUMERATY 


w Warszawie: rocznie rb.58, pólrożznie rb. 8, kwartalnie rb, | kop. 5B. 
na prowincył: » 10. „z A b. 4, ah rY, 2. 


Zagranicą recznie rb. (0. 


Oprawa wytworna, re zloconymi wyciskami na tle barwnem, dudawu- 
nych 'ake premium powicici: g tomów go kop; 6 iemtów z rb., 12 to 
MÓW Z Sie, 


Sn żądawie administracyn wznyłu acsi: e ukkzowy Rezgłetnia 


Kdreń redakcy | admaln.$tiagyi Wararzwa, Pias Garocki RR 4 
Selerya lb Tk- . 


Drukarnia Peera w Kjjowie, ulica 


SE maa I Pokątna 


H ae aenema, e, p Eeay d, 

Ik. śledzie 7k. 
Królewskie świeżego połowu ma H 
lenelune, o delikat, smaku, 7 k. 


sutuka. Magazyn Wasiokima 
W. Wagytkew R,'el 3-18 (Re: 


|Przyjeżdżającym 
na kontrasty 


pzłeca sigi 
używan” i nowe, Siylcwr, 


Meble *tsreżytre i zwyczś) e. 
Kompletne Zu: porgi be 


winloi, jadalni ga- 
binetow, sypielni i budua Ów 


Obrazy giyin bros, Por 
Zegary 


figury i inne rzeczy do 
urrądz. micsziana, po 
daru: ki. 11 
CENY STAŁE. 
Opakowanie steranie bezpłatnłe, 
Pe. 08) sb i 
Owazyjnie Brania kiej ro. 
baty w stylu Marquetsi. 


„Rzeczy okazyjne“ 
M. TABACZNIKA 
W.-Wasylkowska 27, telef. 15-38. 


a Paa REECE nl EE rio 


Szczury-myszy polne > 
| domówe-chomiki 


radykalnie tępia z gwarancyą kultu- 
ry bskteryi p RATIO Lab. bukt. w 
hkopetniadze n'eBzkodliwe dia ludzi, 
zwierząt i drobiu. Skiad główny. 
Warsz»wa, C.łodna 83. Telet, 207-15 


EOE E 

utomobil na W e 
m'ej loteryl tanie da sprzedania, Kuz- 
nieczna 69 1525 


` umeblowane 3 
SZYKOWNIE pokoje e waze. 
wygud do wynsjęcAa, Można Z Cał 
utrzymsni m Funauklejuwska w po- 


dwó zv, Hot. „Erm taż” m. 8. 7819 


geiery do sprzedania. P-łnej krw: 
kasztan 9 l 4 w; kary 13 1.5 
w; skaro-gniady 1l L 6 w. nadzwy 
czejnej butowy; 4 avglo-smerykany 
do wyw kasrtuny 814 lat do 5w: 
anglo normard 4 l 4 w, st, Popie|- 
nia kj. gub m. Wielkie Lisowce 5 
i wiorst Gd sacyi. 7483 


Kreszezatyk jE 28 


1] żonaty, trzeńwy, z-ra ny, 


600 21m WEJSC R RAE R U EE 


Potrzebny ekonom 


fabryczny od d. 1-go kwietnia r. b. 
energiczny, gruntownie obeznzny ze 
swojemi zajęciami I obowiąrkamni, r 
«ługoletnią praktyką, z dobrermi 
świadectwami, odpisy których przy- 
syłać do fabryki „,Zkrucz'” poczta 
Wołoczysza wot. gub. Odpisy zwrz- 
cane nie bę is. 7890 


Leśne materyały 


tarte i w kocach uroponuj Zarząd | Wyjazd. 


Dóbr Unińskich Hr, Keawarego 
Braniokiego Adres: m. [wańzów, 
Kj. gub, weś Żerewo. Komuniko- 
wać się z meją kiem mogna ró "nież 
przez telefon, wywołując stacyc: Bu 
cza, Berod'anka. T'terów, Zerewo, 
7a pomota każdego miejskiego tele- 
fou w Kij'wie. 1428 


Zdolny młynacz 
z <hlubnemi świale Lwami, praco- 
wai w dużych młynach jako ober- 
miler", budnwał msynuy padtug wlas 
ne| konstrukcyj, odznaczył się jako 
zdelnyg monier, pragnie zmienić po- 
sade od I marca r.b Wiadomosé: 
Mich-łowska12 m 22 od 2 do 6 lub 
bezpośredno Łuków, siediee gub, 
młyn elektrycz. Borensztejne dla 
Sranisława Bereck ego. 1448 


po Ew AAAA SZK, 

i ży: iu 7482 
Putrzekay rolnik 

kawaler dc ogib ej pomocy wlas- 
ciejelowi St ły da "wra 38 « 2 


Potrzebny ekonom 

ubernany 
z relnictwem i maszyn=mi Żą'ane 
warunki z odpisam: pusia: anych 
wiadećtw d ręczać osob ście ("o it - 
cd I1 do 8e,) W mu T. Moszyńskie 


mu, Rejt.rska 25 m 7 7512 
marzena 
śveumich lat, zonaty, 


Ogredał | geszukuje poszdy na: 


tychm tsż, p Siada Świadectwa. Adr.: 
poczta Zabokrzycz pad, gub. B. Strzel 
bicki dla „Ogrodaika*, 1622 
potura pon dy wszechsirón- 

nie wykwatilikowany w rolni- 
ctwie oraz ieśnej gospodarce (także 
w zakres wchodzące indnstryę i bu- 
ch:lte ye) agraryusz, poznańczyk o 
studyach 40 let. (kawaler, oddzielny 
dom może prowadzić) który zarzą- 
dzeł za granicą i w ostat. lat. w Ro- 
sji, pokłada  detre swiadectwa 
1 poważne  refu:rencys. Posada 
może b,ć zarządcy, karyera i kin- 
tołera zastępcy, parcelacya i inne 
przedsiębiorstwa jak i powazne pe- 
śrecnictwa niewykluczone, Łaskawe 
oferty: Airksandrowska 30 Hotel 
„Zorza“ m. 10 7625 


mile kawaler z diugolet- 
Ogrodnik nią praktyką Za- 


granicą i w kraju, uzdolaioay, po- 
mada chlubne swiadectwa, posz.k 
posady od 1 marca. Czeroy-Ostrów 
pod. gab. posie-restante. Ogroaniko- 
wif 5. 1631 


leśniczy Skończ. sluchacz rząd. 
szncły lesn*j w Buleshowie - Gali- 
cya z wielcictnią praktyką leścą w 
Galisyi i Rosy! poszuk pos, dyplom, 
Świadectwa Graz pierwszoTzędiie P=- 
fecencye osób powazuych posiada 
Aires: Kjow. Krągła Uniwersytecke 
8 m. 4 ala leśniczego. 1845 


| sklep Rosanawskiego 13. 


Ag w śred. wieku posz. 
i s modr. od zaraz ze znaj. zu: h- 
| ni, mabiełu zapasów apitar., kod: w. 
! trzody, p. Hosrcra wol. gub. m Du 
| liby Z. Ziołkow:ka. 1805 


| Krawcowa zdolna fposzukuje 


pracy. „Kuznieńs- 
na 91 m. 8. 


pes. 


(a) 


į” totg. polka poszukuje posady 


bony, penua 1% rb, może ma 
Pozita N? 818. 1708 

u 'ziela lek- 

Wykszt. ang. eyi. W. Wta- 
dzimeerska 68b m, b. TTA 


pezriozdny poszukuje miej, l .ka- 
ja lub szwajcara. Troicki rynek 


| TTLS 
Potrzebny "iu" 


i eyg do Stowarzyszenia spoźy*ć. ego 


Zarządzający 


z kaucyą ei 2000 5000 rb. pensym 
1200 rb. rócznie i 1% od dochodu. 
I tr eg duży, «brót roczny przeszło 
90000 1. Oferty tylko © pawat- 
nemi rekomendacyami ikoprė- 
m **'udectu, kIOG Zwròcone n'e 
tbs da) wocztą Kijów, Puszkińska 11. 
D m Hanalowv N.-Wierzbicźi : Brze- 

ask: dla S. 8. 1723 
2 LeWBi  Wajp ll Ayi. 


Moe piekny fertep, portye: 
ry, plus ewy dywan. obraty, gria- 
~iury i iune rzeczy tanlo do sprze- 


dama tea udsiąp. miesz. o 5 


tez de 
puk. -uche, jasne, ciepłe Wiad. od 
g.10 214 8, Rogniedióska 2 u 


8/w: je: pa T12 


Dzierżawa majątku 
w pobl. Kijowa z bud. gor.en: na 
war. wypł sotz. epir. do rządow. 
gorzel., 400 mor. Czarn., żyw. ! mar. 
reman, plant. tytuniu, P.łt g. (kość, 
bl. Wiad.: Kijow, Turgie :iows;a 81 
m. 7 dla obywatela. TTo 


Duży poxój wygo: nie ume- 


blowany, (mo7- 


na z całodziencem utrzymaniem. 
Rogniedińska 4 4. 1802 
AC. > z O R 


M aro walcowy w gub. 
Mlyn Ejeet w. od e w 
biegu przy kapitale 10% czyst. dc- 
chosn — za 80L60 rb. tkazyjnia do 
sprzedanis. Zxłoszenia przyjm. Rlu- 
ro Rachunkowe. Kijów, Kreszczatyk 
42 sarzyuka pocz. 207. 1702 


Mieszkanie z 48 poroi z wy- 


odami do wy- 
naięcie, moŹne na czas koniraktów, 
Fundukiejowska JI. 7300 
D° uprzędsnia Mrzeałe dla 

chorego 1 mfarczytae plurko. 
Btołypinowska 158 m. 0. 1307 


"Na czas karnawałowy 


eleg- ku» balowe po cenach 
pony na stoja nizkich, także ko- 
ronk! i wstawki dá towe mag. 


Wielka 
Wio- 
17.6 


5. Aleksandrowej 


dzimierska 89 róg Prareznej. 


Wydawca Amtumi Leeanna i, 


